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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces.i król. Apostolska Mość 
raczył najłaskawiej wydać następują- 


te najwyższe pismo odręczne: 
Kochany hr. Petocki! 


Stary gród Lwa przystroił się 
Świetnie na te wielkie i pamiętne go- 
dy. Z murów jego powiewają flagi i 
chorągwie, symbole święta i wesela, 
domy ozdobiły się barwnie i malo- 
wniezo, ulice i place przepełnione ra- 
dośnie wzruszonemi zastępami ludno- 


Z szczególnem zadowoleniem | ści, przybrały fizyognomię równie o- 
powziąłem wiadomość, że ludność | żywioną, jak podniosłą i uroczystą. 


powiatów, w których odbywały 


Najj. Pan wjeżdżając w te mury, 


się wielkie koncentracye wojsk i| które ćwierć wieku temu po raz osta- 
manewry, współzawodniczyła w |tni oglądał, nietylko w sercu Swem 
staraniach około dostarczania po-i szlachetnem ucieszyć się mógł hoł- 


trzeb i kwater dla wojsk. 
Polecam Panu, ażebyś za te 
dowody patryotycznej ofiarności i 
przyjaznej pomocy dla wojsk sta- 
łej armii i milicyi krajowej oznaj- 
mił ludności rzeczonych powia- 
tów Moje najzupełniejsze uznanie 
i Moją podziękę. 
W Krysowieach, d. 10 września, 1880 r. 
Franciszek Józef m. p. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDÓWA 
Najjaśniejszy Pan we Lwowie. 


Lwów, 11 września. 


Stolica nasza Święci dzisiaj dzień 
Uroczysty, dzień radośny i pamiętny... 

W murach jej stanął Grość Naj- 
dostojniejszy, oczekiwany długo i z ser- 
decznem utęsknieniem, witany z naj: 
żywszym zapałem, z najszczerszem u- 
niesieniem radości... 

Dziś o godzinie 9 rano Jego (es. 
i Król. Apostolska Mość Najmiłościw- 
Szy nasz Monarcha Franciszek Józef I. 
odbył wjazd uroczysty do naszego 
grodu. 

Kto był świadkiem tej wspaniałej 
chwili, temu ona nigdy nie zatrze się 
W pamięci. Był to zaiste imponujący 
obraz, jedna z tych porywających swą 
wielkością i wymową manifestacyj, na 
Jakie zdobyć się może tylko entuzyazm 
i serdeczne uniesienie ludu, co wita 
Najukochańszego Monarchę, Najdobro- 
tliwszego swego Władzeę i Opiekuna. 

Najgłębsze uczucie wdzięczności, 
miłość i szczere przywiązanie złożyły 
Się na to wspaniałe i na zawsze pa- 
Miętne przyjęcie... Kiedy wśród huku 
Salw działowych i uroczystego odgło- 
Su dzwonów wszystkich świątyń lwow- 
skich Najj. Pan wjeżdżał w mury Swe- 
80 wiernego grodu, zapał nieopisany 
ogarnął te nieprzeliczone rzesze ludu, 
ĉo zaległy ulice i place miasta, aby 
Objawami radości i hołdu, burzą 0- 

rzyków wyrywających się z wdzięGz- 

Rych piersi, powitać Najdostojniejsze- 
80 swego Monarchę... Było to jedno 
Z tych przejmujących do głębi wido- 
Wisk, które widzieć i odczuć trzeba, 
tórych najwymowniejsze nawet pióro 
Wiernie oddać nie zdoła. 


dem wiernej, całem sercem oddanej 
Mu ludności — ale nadto z zadowole- 
niem spostrzedz miał sposobność, że 
w tym okresie Jego błogosławionych 
rządów, tak bogatym w najdonioślej- 
sze reformy i przeobrażenia, tak wy- 
soce sprzyjającym rozwojowi wewnę- 
trznemu całego państwa — stolica na- 
szego kraju zrobiła także znaczne po- 
stępy, że pod ożywczym wpływem 
tych zbawiennych, regeneracyjnych dą- 
żeń, których Najj. Pan był zawsze 
najtroskliwszym Opiekunem, podniosła 
się znakomicie pod każdym niemal 
względem. 

Owierćwiekowy ten okres, w któ- 
rym na obszarze monarchii austrya- 
ckiej powstało tyle doniosłych i ży- 
wotnych instytucyj, dla grodu naszego 
stołecznego był także epoka znamie- 


nitego wewnętrznego rozwoju. Dość 
spojrzeć w przeszłość i porównać 


Lwów z czasu, kiedy Najj. Pan po 
raz pierwszy zaszczycił go najłaskaw- 
szemi odwiedzinami, ze Lwowem, któ- 
ry dzisiaj przedstawia się oku Monar- 
chy, aby się przekonać, jak dalece 
w tym pamiętnym okresie, pod miło- 
ściwem berłem Najj. Pana, dzięki 
Jego szczególnej dobrotliwości i szla- 
chetnej łasce, Lwów wzrósł, rozwinął 
się i upiększył. 

Kiedy Miłościwy Monarcha po 
raz pierwszy stanął w tej stolicy, ża- 
dna kolej żelazna nie łączyła jej je- 
szcza Z wnętrzem kraju i zagranicą, 
a mury właściwego miasta niedaleko 
się wychyliły po za ciasny obręb roz- 
miarów, jakie im zakreśliły linie da- 
wnej fortyfikacyi, Było to miasto lu- 
dne już i żywo dążące ku rozwojowi, 
pełne żywotności, która mu pozostała 
wraz z tradycyami czasów, kiedy to 
jeszcze Lwów był głównem ogniskiem 
handlu, wielkiem emporyum wscho- 
dniem — ale rozwój jego w szezu- 
płych jeszcze zamykał się granicach, 
i ani życie jego wewnętrzne ani ze- 
wnętrzna fizyognomia nie uderzały te- 
mi cechami wielkomiejskiemi, które 
już na pierwszy rzut oka charakteryzo - 
wać zwykły stolice wielkich krajów. 

Quantum mutatus ab illo! — za- 
wołać by dziś można, ale w najpo- 
myślniejszem , najszczęśliwszem tych 
słów znaczeniu. liudność Lwowa wzro- 
sła w znakomitym stopniu, 


ać nieprzejrzane rzesze ludności, jest niemal 
koleje żelazne mają w nim dziś swe | niepodobieństwem. 
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ujścia główne, powstał cały szereg 
nowych instytucyj, podwoiła się nie- 
mal liczba zakładów naukowych, uro- 
sły jakby z pod ziemi nowe całe 
dzielnice, powstały nowe okazały gma- 
chy, zewnętrzna postać miasta przy- 
brała cechy wielkomiejskie, — Lwów 
stał się stolicą prawdziwą, ogniskiem 
handlowem i umysłowem, centralnym 
punktem politycznego, społecznego, 
ekonomicznego życia, godnym sześcio- 
milionowego kraju | 

Szezęśliwy ten rozwój miasta do- 
konał się pod auspicyami Miłościwego 
Monarchy — błogosławieństwo rzą- 
dów Najdobrotliwszego Władzcy spły- 
nęło na jego wewnętrzne dzieje w tym 
pamiętnym, tak bogatym w postęp 
okresie! Ozyż potrzebujemy wyliczać, 
ile instytucyj, poświęconych oświacie 
lub fachowej i specyalnej wiedzy po- 
wstało w tych murach wspaniałomy- 
ślną łaską Najj. Pana, ile warunków 
swego wzrostu, ile rękojmi dalszego 
rozwoju zawdzięcza ta stolica nasza 
Ukochanemu Monarsze, który zawsze 
z tak serdeczną i wspaniałomyślną 
życzliwością sprzyja każdemu zaenemu 
dążeniu, każdej szlachetnej pracy oby- 


Swietniejszy i 
kiedykolwiek, okryty tryumfalnemi | 
godłami radości — Lwów z uniesie- | 
niem wita dziś Miłościwego Pana —' 
a to entuzyastyczne przyjęcie, ten 
zapał szczery, potężną falą porywa- 
jący wszystkie umysły, te manifesta- 
cye tak wymowne swem serdecznem 
uczuciem — tem większe, tem głęb- 
sze jeszcze mają znaczenie, że zespala 
się w tem przyjęciu Monarchy kraj 
cały, że przypadł nam dziś zaszezytny 
i radośny obowiązek reprezentowania 
wszystkich tych części kraju, które 
nie będą mogły zbliżyć się bezpośre- 
dnio do Najdostojniejszej Osoby Mo- 
narchy, tych milionów, które nie bę- 
dą mogły otoczyć Go i powitać je- 
dnym olbrzymim chórem przywiązania 
i wdzięczności ! 


* * 


Wśród huku salw działowych, wśród 
odgłosu dzwonów wszystkich świątyń lwow- 
skich, wśród grzmiących okrzyków nieprze- 
liczonych mas ludności, witających z najser- 
deczniejszam uniesieniem utęskniene przy- 
bycie Monarchy, stanął Najj. Pan w stolicy 
kraju. 

Pod świeżem, prawdziwie odurzającem 
wrażeniem tej clbrzymiej manifestacyi, tego 
entuzyastycznego przyjęcia, które świetnością 
swą, zapałem ludności, uroczystym a radoś- 
nym nastrojem było prawdziwie imponują- 
cem widowiskiem — niepodobna nam zdać 
dokładnie sprawy z tryumfalnego wjazdu Mo- 
narchy. Opisać się dadzą tylko strony ze- 
wnętrzne, tylko same ramy i akcessorya ta- 
kiego obrazu — ale oddać w słowach to, eo 
jest najwyższym urokiem całego aktu, ująć 
uniesienie serdeczne, i zapał przejmujący, 
który potężnem swem tchnieniem objął te 
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Według zapowiedzi Najj. Pan przybył 
do Lwowa po godzinie 9. Dworzec, prze- 
pysznie udekorowany, cały w flagach, cho- 
rągwiach, kwiatach i festonach, przedstawiał 
widok nieporównanej malowniczości. Na pe- 
ronie stanęły deputacye miast i powiatów — 
zastęp ogromny, różnobarwny i świetny, re- 
prezentujący kraj nasz w całej jego wzorzy- 
stości, we wszystkich jego stanach i zawo: 
dach. Przepych i liezba strojów polskich, 
różnobarwność uniformów i kostiumów ludo- 
wych, obfitość charakterystyecznych typów, 
które rzec można składały się na żywe album 
całej Galieyi — cała ta świetna i malowni- 
cza reprezentaeya kraju w takiej chwili, na 
tle takich dekoracyi przedstawiała widok rów- 
nie piękny, jak wspaniały i uroczysty. 

Najj. Pan przybył już w towarzystwie 
JE. p. Namiestnika, który jeszcze wezoraj 
wyjechał na jego spotkanie. Oprócz wymie- 
nionego zastępu najrozmaitszych deputacyj, 
oczekiwali na dworcu przybycia Monarchy 
JE. p. Marszałek krajowy Ludwik hr. W e- 
dzieki, JE. generał-komendaut bar. Li- 
tzelhofen, p. wiceprezydent Namiestnie- 
twa Filip Zaleski, prezydent miasta dr. 
Gnoiński i dyrektor polieyi Krzae z- 
kowski. 

Kiedy pociąg eesarski wjechał na pe- 
ron roztaczał się przed nim cały kraj, witał 
go cały kraj, reprezentowany w swych wy- 
słannikach. Grzmiący okrzyk pełen uniesie- 
nia wydobył się z piersi wszystkich. Najj. 


oh ý | Pan wysiadłszy z wagonu postąpił wśród 
watelskiej w naszym kraju. | 


strojniejszy niż i powiiawszy z najłaskawszą uprzejmością o- 


entuzyastycznych okrzyków ku peronowi, a 


becnych wszedł do sali, w której JE. p. 
Marszałek hr. Wodzicki na czele depu- 
tacyj gmin i powiatów przemówił do niego 
następującemi słowy: 

Najjaśniejszy Panie! Dozwól, abym 
raz jeszcze przy wjeździe do stolicy 
kraju powitał Cię w imieniu mieszkań- 
ców tej ziemi, i wyraził uczucia, ja- 
kiemi przepełnione są serca nasze. 

Już przed laty wypowiedział Sejm 
tego kraju, że przy Tobie, Najj. Panie, 
stoi i stać będzie, a były to słowa, 
które spowodowane Twojem względem 
nas wspaniałomyślnem i mądrem po- 
stępowaniem, stały się odtąd myślą 
przewodnią reprezentacyi kraju i kraju 
całego. Stoimy przy Tobie i niezłom- 
nie przy Tobie stać będziemy, ile razy 
nas zapotrzebujesz, ile razy wymagać 
tego będzie dobro lub chwała Najdost. 
osoby Twojej, Dynastyi albo Państwa. 

Łaski jakie nam wyświadezyć ra- 
ezyłeś, nie padły na grunt niewdzię- 
ezny, zapał tak szezery i tak jedno- 
myślay, z jakim witamy Cię w kaźdym 
zakątku ziemi, która pod Twoim ber- 
łem po długiej przerwie znowu uezuła 
się swohodną, nie jest chwilowy ani 
powierzch woy; zdobyłeś sobie Najj. 
Panie miłość i poświęcenie milionów 
mieszkańców tej ziemi, a są to uezucia, 
na których wesprzeć się i bezpiecznie 
polegać możesz. 

Żyj nam w długie lata Najmiłościw- 
szy (esarzu i Królu a błogosławieństwo 
Boże niechaj będzie z Tobą. 


Najj. Pan wysłuchawszy łaskawie tej 
przemowy powitalnej odpowiedział, eo na- 
stępuje : 

Zapewnienia wierności i przy- 
wiązania, które Mnie powitały na 
progu kraju i które także tu 
właśnie co usłyszałem, znalazły 
zaiste piękne potwierdzenie. W ca- 
łej podróży aż dotąd spotykałem 


wszędzie najwymowniejsze objawy 
miłości a wszystkie warstwy lu- 
dności szły w zawody, aby Mi 
złożyć hołd najgorętszy. Głęboko 
wzruszony temi dowodami miło- 
ści i przywiązania, wysoce ura- 
dowany duchem porządku, który 
tu wszędzie spotykam, (koch erfreut 
über den Geist der Ordnung den ich 
kier allerwdrts walten sehe), od- 
wzajemniam się za to serdeczne 
podjęcie Mojem cesarskiem podzię- 
kowaniem. 

Miło było sercu Mojemu usły- 
szeć tu hasło, które przed laty 
rozległo się w sejmie Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem. 

W pożytecznej pieczy o dobro 
całości, w mądrem  popieraniu 
prawdziwych interesów kraju, spo- 
czywa rękojmia dobrej przyszło- 
ści, ku której — da Bóg — kro- 
czymy z otuchą w zgodnem współ- 
działaniu. 
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Rozległ się okrzyk przeciągły, entuzya | 
styczny na te miłościwe słowa Monarchy. | 
Wśród tych okrzyków i powszechnego unie- | 
sienia Najj. Pan udał się do wyjścia, ude- | 
korowanego wspaniale przez zarząd kolei, i| 
wsiadł do powozu z JE. p. Namiestnikiem. 
Aleja prowadząca do dworca przedstawiła w 
tej chwili widok pełen świetności. Szpaler | 
masztów, połączonych festonami zieleni, u- 
dekorowany chorągwiami i trofeami, formu- 
je śliczną perspektywę, którą zamyka łuk 
tryumfalny, wzniesiony przez zarząd kolei. 
Łuk ten poważny i wspaniały rozmiarami, 
uwieńczony basztowemi wieżycami, cały w 
ciemnej zieleni choiny, na której rysują się 
oryginalnie i malowniczo cyfry monarsze i 
godła kolejowe — był niejako bramą same- 
go miasta. Tuż za nim po obu bokach dro- 
gi na jednej z dwóch estrad, ozdobio- 
nych bogato sztandarami i festonami, czekał 
już Monarchę prezydent miasta z radą miej- 
ską. Na przeciwnej estradzie wdzięcznie u- 
grupowane stały dziewczątka w bieli, sypiąe 
kwiaty pod stopy Monarchy. 

Najj. Pan zatrzymał się a prezydent 
miasta wręczając Najj. Panu klucze miasta 
powitał Go następującemi słowy : 

Najjaśniejszy Panie! Rada miasta 
Lwowa oddaje Ci Najj. Panie w dowód 
należącego Ci hołdu klucze tego mia- 
sta, a zarazem składa najszezersze po- 
dziękowanie za uszezęśliwiające nas 
przybycie do naszego kraju i miasta. 

Jeżeli odwiedziny panującego są w 
każdym razie dla obywateli wypadkiem 
szczęśliwym, Twoje, Najj. Panie, są dla 
nas tem szczęśliwszym, że witamy w 
osobie Twojej, Najj. Panie, Monarchę, 
który zapisał imię Swoje w historyi 
naszego kraju i miasta czynami, któ- 
rych pamięć pokolenie pokoleniu prze- 
kazywać będzie z wdzięcznością. 

Oznak zewnętrznych miłości i wdzię- 
czności, któremi przejęci jesteśmy ku 
Osobie Waszej ces. i król. Mości, nie 
jesteśmy w stanie złożyć w rozmia- 
rach odpowiadających Życzeniom na- 
szym ; racz jednak Najj. Panie przyjąć 
łaskawe zapewnienie, że umiemy być 
wdzięcznymi, że z serea i przekonania 
pochodzi okrzyk, którym Cię witamy: 
Niech żyje Najj. Pan, nasz uwielbiany 
Cesarz i Król ! 

Najjaśniejszy Pan odpowiedział jak na- 
stępuje : 

Najserdeczniejszem podziękowa - 
niem odwzajemniam Wasz hołd 
iobjawy radości z powodu Moich 
odwiedzin, których Sobie sam dłu- 
go już życzyłem. Od czasu mo- 
jego pobytu w tym kraju skła- 
dano Mi już tyle dowodów miło- 
ści i przywiązania, że jestem prze- 
konany, iż i w tem mieście tak- 
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że spotkam równe usposobienia, ` 

i dlatego prawdziwie cieszę się, 

na mój pobyt w pośród was. | 

(und daher mit wahrer Freude dem | 

Aufenthalte in ihrer Mitte entgegen- | 

sehe). 

Bądźcie przekonani, że sprawi 

Mi to równe zadowolenie, popie- 

rać wasze dobro, i że poświęcając 

szczególną uwagę wszystkim wa- 
szm instytucyom, z przyjemnością 
patrzeć będę na postępujący roz- 
kwit tego miasta, jak również na 
zgodę i zadowolenie jego miesz- 
kańców (mit Vergnügen das fort- 
schreitende Aufbliihen dieser Stadt 
so wie die Eintracht und Zufrie- 
denheit ihrer Bewohner sehen werde), 
którzy zawsze mogą być pewni 

Mojej niezmiennej łaski i Mojej 

życzliwości. 

Ledwie przebrzmiały ostatnie słowa, 
grzmiący okrzyk rozległ się z tysięcy piersi. 
Okrzyk ten już nie umilkł przez całą drogę 
do rezydencyi Monarszej w pałacu Namiest- 
nictwa. Prezydent miasta poprzedził karetę 
Najj. Pana. Służba prezydenta, (foryś i pa- 
juk) ubrana była w malownicze kostiumy w 
barwach miejskich. Po obu stronach ulic, 
któremi Najj. Pam przejeżdzał, stały niezli- 
czone zastępy ludności lwowskiej. Pierwszy 
szereg zajmowały wzdłuż całej drogi korpo- 
racye duchowne, stowarzyszenia, zakłady do- | 
broczynne, parafie z kościelnemi chorągwia- | 
mi, uczniowie szkół średnich i ludowych. | 
Wszystkie ulice ustrojone tryumfalną aleją | 
masztów z flagami, wszystkie dcmy udeko- | 
rowane — oko gubi się w powodzi clbrzy- : 
mich flag, sztandarów, chorągiewek, festo- 
nów, trofeów, herbów , kwiatów... Widok 
prawdziwie świetny, malowniczy, porywają- 
cy... Wszystkie okna i balkony przepełnione 
ludnością — okrzyk uniesienia grzmi jednym 
potężnym chórem. Wjazd to tryumfalny w 
nejpiękniejszem znaczeniu tego słowa; ma- 
nifestacya hołdu i miłości, na jaką a«dobyć | 
się mogą tylko prawdziwie wdzięczne serca... 

Straż bezpieczeństwa pełnili w aleji ko- 
lejowej oprócz obywateli także robotniey ko- 
lejowi w bluzach niebieskich, od ulicy zaś 
Gródeckiej aż do rezydeneyi Monarszej u- 
trzymywała porządek tylko straż obywa- 
telska. 

Pogoda prześliczna. 


* s * 

Przed camym wjazdem do rezydencji 
gdzie oczekiwała Monarchę kompania honoro- 
wa, ustawili się na przyjęcie Najj. Pana dostoj- | 
nicy dworu, duchowieństwo metropolitalne, 
naczelnicy władz krajowych, cywilnych i 
wojskowych, korpus oficerski, senaty uni- 
wersytetu i politechniki, izby adwokatów i 
notaryuszy i t. p. — przedstawień jednak w 
tem miejscu nie było. Przyjęcie u Najj. Pana 
rozpoczęło się dopiero o godzinie 11. Naj- 
pierw przyjmował Monarcha dostojników 
dworskich, następnie duchowieństwo, potem 
deputacyę szlachty. Da'sze przedstawienia 
władz odbyły się w porządku znanym już | 
czytelnikom naszym z ogłoszonych dawniej | 
programów. 

Deputacyę szlachty prowadził JE. p. 
Kazimierz hr. Krasicki. Nie potrzebujemy 
prawie wspominać, że zastęp ten w świe 
tnych strojach narodowych przedstawiał wi- 
dok nadzwyczaj okazały i barwny, pełen u- 
roczystej powagi i malowniczego uroku. Oko 
mogło się nasycić tą Świetnością i rozmai- 
tością barw, bogactwem broni, przepychem 
pasów, egret przy kitach, agraf i szpinek 
— i wiele było w tym  zastępie ubiorów 
skończenie pięknych i nader bogatych, wie- 
le postaci prawdziwie senatorskich, godnych 
obszernego opisu lub pędzla artysty. 

Najjaśniejszy Pan przyjął bardzo łaska- 
wie deputacyę szlachty, której przewodni- 
czący JE. hr. Krasicki tak przemówił do 
Monarchy : 

Wasza Ces. Kr. Apostolska Mość 

Najmiłościwszy Panie! 
Przy sposobności uszczęśliwiającej 


nym kraju naszym, my szlachta pol- 
ska łagodnemu berłu Waszej Ces. 
Mości poddana, pospieszamy złożyć u 
stóp Twoich hołd wiernopoddańczej lo- 
jalności i przywiązania do Twej uświę- 
conej Osoby, Najj. Panie, do Tronu i 
panującej nam  Dynastyi Pragnie- 
my także wynurzyć uczucia nieo 
graniezonej wdzięczności i uwielbienia, 
boś Najj. Panie, w mądrości i sprawie- 
dliwości Twojej uznał narodowość na- 
szą i usankcyonował rodzinn, mowę 
naszą w szkole, sądzie i urzędzie; sło- 
wem, stałeś się najdobrotliwszym Orę- 
downikiem tego, co nam najświętszem 
na ziemi. To też mając serca nasze 
przepełnione temi uczuciami nisograni- 
czonej wdzięczności i miłości, niech 
nam wolno będzie dać im wyraz okrzy- 
kiem z pełnej piersi: Najjmiłościw- 
szy Pan nasz zo Swoją ukochaną 
Rodziną niech żyje! 


Najj. Pan raczył odpowiedzieć na ię 
przemowę, eo następuje: 

Serdeczne objawy lojalności i 
przywiązania do Mnie i Mego 
Domu, jakiemi Mnie szlachta te- 
go kraju po raz wtóry wita, 
przejmują Mnie szczerą radością. 

Sprawia to zawsze Mojemu 
sercu błogie zadowolenie widzieć 
wszystkie warstwy ludności pra- 
cujące z szlachetnem współzawo- 
dnietwem dla dobra kraju, dla 
dobra państwa, i jestem silnie 
przekonany, że w tem patryoty- 
cznem usiłowaniu zawsze w pier- 
wszych szeregach widzieć będę 
tych, w których przeszłość pod- 
nosi poczucie obowiązku. 

Przyjmijcie, Moi Panowie, raz 
jeszcze Moje serdeczne podzięko- 


wanie. 


* 
* LJ 


W ogólnych zarysach podsliśmy wyżej 
opis przyjęcia Najj. Pana na dworcu; uzu- 
pełniamy go szczegółami o powitaniu Mo- 
narchy przez reprezentacyę miejską i wrę- 
czeniu Mu kluczów miasta przez Prezydenta 
przy bramie tryumfalnej, Najj Pan wyjechał 
z dworca poprzedzony przez Prezydenta mia- 
sta, który w stroju polskim o barwach mia- 
sta. minąwszy bramę, zatrzymał się przy ro- 
zesłanym u trybuny Rady miejskiej kobier- 
cu, gdzie oczekiwał na czele Radnych, któ- 
rzy wystąpili przeważnie w polskich stro- 
jach, pojawienia się Monarchy. Naji. Pan za- 
trzymał się przy łuku tryumfalnym, p witany 
rozgłośnemi, entuzyastycznemi okrzykami. Od- 
powiedź Najj. Pzna na powitanie prezydenta 
wywołała grzmot entuzyastycznych okrzyków. 
Pięćdziesiąt dziewczątek w bieli ze szkoły 
wydziałowej oraz z zakładów sierot miej- 


"skiego i św. Heleny, sypało kwiaty i rzucało 


bukiety pod stopy Najj. Pana, a jedna z nich 
losem oznaczona (Stanisława Blautówna) wię= 
czyła Najj. Panu prześliczny bukiet, wygła- 
szając z dziecięcą prostotą słowa: „Witaj 
nam, witaj miły Gospodynie!* Najj Pan po- 
dziękował z największą uprzejmością i ru- 
szył ku miastu, znowu poprzedzany przez 
prezydenta w powozie parokonnym, z paju- 
kiem i forysiem na koźle. Przy odjeździe u- 
stawiona w pobliżu kapela Harmonii w ma- 
lowniczych mundurach krojem ułańskim, za- 
intonowała hymn ludowy. 


* 
* kad 


Najdzielniejszy reporter dziennikarski 
znajdzie się w prawdziwym kłopocie, gdy 
mu przyjdzie spełnić tak trudne zadanie, 
jak szezegółowy opis zewnętrznej, świąte 
cznej szaty, jaką oblokła stolica nasza na 
powitanie ukochanego Cesarza i Króla. Opi- 
saé dekoracyę ulic, gmachów i domów pry- 
watnych miasta Lwowa, rzecz to na pozór 
łatwa — ale zasiadłszy do pisania, wziąwszy 
do rąk notatki pozbierane podczas długich 
przejażdżek po ulicach miasta i przebiegłszy 
myślą wszystko, eo się widziało na tej o- 
gromnej przestrzeni, jaką przedstawiają ra- 
zem wzięte ulise naszego grodu — ażebj 
następnie wszystkie wrażenia przelać na papier 
i podzielić się niemi z tymi, którzy nie hę- 
dą mogli oglądać tego świetnego widowiska, 
ażeby dać bodaj słaba wyobrażenie o nie- 
zmiernie ożywionej, różnobarwnej i wysoce 
malowniezej fizyognomii Lwowa w czasie 
odwiedzin Monarchy, to zadanie bardzo tru- 
dne, a dla samego pióra, może nawet w prost 
niemożliwe. Trzebaby pędzła, a przynaj mniej 


wiązać z takiego zadania. Ale nie dość 1% 
tem. Zachodzą jeszcze inne trudności i skri 
puły. Od czego zacząć opis? Co wyszczegół 
nić osobną wzmianką? Komu i czemu 
pierwszeństwo ? A na domiar jeszcze obaw* 
ażeby w nawale materyała nie pominąć Di 
czego, co na opisanie zasługiwało, co przy” 
czyniło się godnie do uwydatnienia tej 1% 
dości, tego szczerego uczucia, które przej: 
muje dzis ludność stolicy. 

Ale zacząć trzeba — zaczynamy: Ko 
lej Karola Ludwika, która na całej swe 
liuii od Krakows począwszy prz dstawiułł 
pod względem dzkoracyjnym jeden dług! 
szereg ślicznych i malowniczych widoko% 
prześcignęła się zaprawdę w pysznem ude* 
korowaniu swego dworca we Lwowie. Perot 
oszklony zamienił się w prześliczny ogród 
Najświeższa zieleń pokrywa cały ten obszaf: 
Cały to gaj uroczy, pełen zieleni, rzadkich 
kwiatów i krzewów — a za świetne ramý 
służy mu mnóstwo chorągwi, sztandarówą 
proporców o barwach monarchii, kraju 1 
miasta Z peronu wchód do sali, przez któ* 
rą znowu jest przejście na plac przed dwor- 
cem kolejowym. Sala ta olbrzymia — połą* 
czono bowiem kilka apartamentów i wyjęto 
jedną ścianę główną — obita jest ciemno* 
pąsowym aksamitem, na którym w pewnej 
wysokości połyskują złociste monogramf 
Monarchy. Na prawo od wchodu portret 
Najj. Pana w naturalnej wielkości w stroju 
ułańskim. Prawdziwego urosu dodaje tej 
sali formalny gaj najpiękniejszych krzewów, 
roślin i kwiatów egzotycznych, ugrupowa- 
nych z wdziękiem i artystycznym efektem. 
Oko oderwać się nie może od tych przecu- 
dnych palm, dracen, kamelii, filodendronów 
i aronów o olbrzymich liściach, od tych 
drzew cytrynowych, pomarańczowych i fi- 
kusów, a widzowi zdaje się, że się znaj- 
duje pod niebem pięknej Italii. Z sali, połą- 
czonej w jedną całość z apartamentami, 
przez które przechodzi się na place przed 
dworcem, wstępuje się pod baldachim roz- 
pięty na estradzie. Dokoła estrady znowu 
prześliczny ogród, a przed nami pysznś 
alea główna, cała w barwach i zieleni. 

Obok bogatej dekoracyi samego dwor- 
ca, zapisać wypada ustrojenie gmachów ko- 
lejowych po prawej i lewej stronie główne- 
go budynku. Niezliczona ilość flag, sztauda- 
rów i proporców o barwach austryackich, 
bawarskich, belgijskich, kraja i miasta, obfi - 
tość i bogactwo emblematów i herbów uję- 
tych w piękne wieńce — wszystko to two- 
rzy harmonijną, świetną, imponującą całość. 
Obydwa balkony w gmachu głównym, Śli- 
cznie udekorowane, zajęte przez płeć nadob- 
ną. Pu obu stronach estrady na której wzno- 
si się baldachim, ustawioną była dziatwa 
szkoły kolejowej, a plac cały, przedstawiał 
się w chwili wjazdu Monarchy jak istne mv- 
rze głów... Z estrady wspaniały widok na 
aleę, zamkniętą łukiem tryumfalnym. Widok 
tej alei był wspaniały. prawdziwie olśnie- 
wający — przepych dekoracyjny, bogactwo flag, 
trofeów, panoplij stawiało tę część miasta o- 
bok najpiękniejszych dekoracyj, jakie kiedy- 
kolwiek widzieliśmy zagranicą. Swietną i ma- 
lowniezą perspektywę tej alei zamyka łuk 
tryurafalny. Jest to budowa imponująca tak 
rozmiarami jak bogatą dekoracyą. Wysokość 
łuku wynosi 15 metrów, nie licząc oczywi- 
ście wysokości olbrzymich masztów, umie- 
szezonych na jego szczycie, na których powie- 
wawają olbrzymie flagi o barwach państwa, 
kraju i miasta. Łuk tryumf:lny ma dwie 
bramy: jedną przejeżdża kolej konna, drugą 
powozy. Nad środkowym filarem, z jednej i 
drugiej strony połyskuje wspaniała korona 
cesarska, ujęta w jedwabna draperyę, uwień - 
eżona liściem laurowym. Seiany łuku ustro- 
jone są emblematami kolejowemi. Wszelkie 
uznanie należy się inżynierom i technikom 
kolei Karola Ludwika, niemniej jak p. se- 
kretarzowi Majerowi za tak efektowną deko 
racyę gmachu sali i w ogóle całego obsza- 
ru dworca. Opuszczamy teraz obszar kolejo- 
wy i wjeżdżamy na terytoryum miejskie, na 
ulieę Grodecką. Tuż przy łuku tryumfalnym 
wznosi się wspaniała estrada z łukiem, na 
której oczekiwała przyjazdu Najj. Pana Rada 
miejska z prezydentem na czele. Obok tej 
estrady jest druga, z której dzie wczątka w 
bieli rzucały kwiaty pod stopy Monarchy w 
chwili, kiedy prezydent miasta wręczał klu- 
cze miasta Najj. Panu. Naprzeciw estrady try- 
buna dla dziennikarzy, bogato udekorowana 
flagami a dalej trybuna miejska. Naprzeciw 
łuku duża trybuna prywatna zajęta szczelnie 
przez publiezność, 

Wstępując w ulicę Grodeeką, spotyka- 
my widoki równia piękne i malownicze. Wi- 
dokrąg zamknięty górą zamkową, przed na- 
mi cały las flag i chorągwi różnobarwnych, 
na prawo cerkiew ów. Jerzego z kopułą za- 
sianą chorągwiami i proporcami po jednej 
i drugiej stronie ulicy. domy w świetnej de- 
koracyi i niezliczona rzesza publiczności. 
Najmniejszy domek na tem odległ«m przed: 
mieściu ustroił się swiątecznie na powitanie 
ukochanego Monarchy. 

s Na wysokości koszar Galla, zmienia 
się panorami. Ztąd widać jaż liczne wieże 
kościelne, z których powiewają chorągwie, 


obecności Twojej, Najj. Panie, w wier- : zręcznego ołówka do pomocy, aby się wy- widać większe i okazalsze gmachy; po obu 
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stronach ulicy, na płacach wolnych, jeszcze 


Niezabudowanych, wznoszą się coraz ozdo- 
niejsze trybuny, dekoracya domów coraz 
Sustowniejsza i bogatsza. Na ulicy Mickie- 
Wicza malowniezość i rozmaitość dekoracyi 
Stopniuje się znacznie, przybiera wyraz co- 


Taz żywszy, coraz barwniejszy i świetniejszy. 


Okazały gmach sejmowy uderza bogatą i gu- 
stowną dekoracją. Z szczytów jego powie- 


wają różnokolorowe flagi, chorągwie i chorą- 
glewki, ułożone misternie w panoplje i tro- 
kraju i 


ea, obejmujące herby państwa, 
miasta. Dokoła gmachu mnóstwo chorągwi 


1 sztandarów, które maskują niewykończoną 


Jeszeze część gmachu |sejmowego od strony 
ulicy Kościuszki. W tej części przybiera już 
miasto zupełnie cechę stolicy; gmachy oka- 
zały udekorowane coraz bogaciej i šwietniej. 

ziwnie wesoły i malowniczy widok przed- 
stawiają fagi różnokolorowe,  zwieszające 
śię z dachów aż na ulicę. Takimi flagami u- 
dekorowany pomiędzy innemi, na ulicy Ja- 
gielońskiej, bank włościański, dalej nieco ga- 
lieyjski bank kredytowy, który ustroił się 
cały w bogate kobierce, girlandy i festony 
a na balkonie umaił się pyszną grupą krze- 
wów. Ulicę Karola Ludwika trudno poznać 
w tym świątecznym, przepysznym stroju. 
Plac Maryacki oślniewa widza bogactwem 
dekoracyi. Mamy tu cały szereg swietnie u- 
strojonych hoteli: Langa, Europejski i Zo- 
Tża, dalej bank hipoteczny, który okrył się 
Wieńcami girlandami i festonami, a na któ- 
rego balkonie wśród gustownej draperyi u- 
stawione są popiersia Najj. Państwa. Po le- 
wej stronie tego placu, od ulicy Karola Lu- 
dwika, dekoracya pojedyńczych domów nie 
pozostawia również nie do życzenia. W dal- 
Szym ciągu przejeżdżamy przez plac Halieki 
1 Bernardyński, gdzie trybuny i gustowne 
dekoracye domów i ulie zejmują na chwilę 
naszą uwagę, poezem dostajemy się przez 
ulicę Czarneckiego do rezydencyi Monarszej, 
minąwszy jeszcze gustowną trybunę na pla- 
tu Qłowym. w. i 

Oto w najgłówniejszych zarysach opis 
drogi tryumfalnej, którą Monarcha wjechał 
do Swej wiernej stolicy. Opis to bardzo nie- 
dokładny; pomija wiele szczegółów zasługu- 
jących na osobną wzmiankę, ale pospiech i 
wzgląd na ograniczony rozmiar „dziennika, 
tłumaczą sprawozdaweę dostatecznie. 

Przejdźmy jeszcze na inne ulice a mia- 
Rowieie na te, któremi Najdostojniejszy Gość 
przejeżdzać będzie podczas pobytu Swojego 
we Lwowie. Wszędzie, nawet na odleglej- 
szych przedmieściach, znajdujemy dowody, 
jak serdecznie, jak uroczyście obchodzi lu- 
dność pobyt Monarchy. Wszędzie starano się 
okazać radość i dać widoczny wyraz uczu- 
ciom miłości i hołdu. Śródmieście z rynkiem 
Jest oczywiście najbogaciej przystrojone. Sam 
gmach ratuszowy przyświeca stolicy świet- 
nym przykładem. Od chwili, w której stopa 
Jego ces. i król. Apostolskiej Mości dotknę- 
a naszej ziemi, powiewa Z szczytu wieży 
sztandar państwa a po rogach sztandary kra- 
ju i miasta. Sam gmach przystrojono boga- 
to i z artystycznym effektem w tlagi i eho- 
rągiewki, główną zaś rzeczywiście świetną de- 

oracyę stanowi portal tryumłalny przy 
wjeździe od strony południowej. Cała pięk- 
ność tej dekoracyi wystąpi dopiero dzisiaj 
wieczorem, gdy zapłoną tysiące świateł i 
rzucą rzęsisty blaski na piękną grupę po- 
sąpów przedstawiających „patryotyzm, go- 
Ścinność i męstwo“ dłuta p. Marconiego, gdy 
powódź światła elektrycznego obleje dwa ol- 
brzymie lwy, rzeźbione przez p. Tadeusza 
arącza, gdy dalej rozpłoną przeźrocza przed- 
stawiające portrety Najj. Pana, pędzla An- 
drzeja Grabowskiego, herby kraju i miasta 
Wykonane przez pp. Taloskiego i Bohusza, 
gdy nareszcie podczas dalszych uroczystości 
wystąpi w właściwem oświetleniu rzeźba 
Mikulskiego: kobieta z pochodnią, personifi- 
cya stolicy. 

Do dekoracyj gmachu ratuszowego bę- 
dziemy musieli jeszcze powrócić przy opisie 
innych uroczystości. Za dobrym przykładem, 

anym z siedziby reprezentacyi miejskiej, 
poszli właściciele wszystkich okolicznych ka- 
mienie. Wszędzie — wyjątków nie ma — 
powiewają flagi, pną się po murach festony, 
girlandy, wieńce, zwieszają się kobierce i dy- 
wany — prawie na każdej ulicy przygoto- 
Wują mieszkańcy transparenty, które przy- 
czynią się do podniesienia efektu dzisiejszej 
lluminacyi. 


* 
e * 


Gazeta Narodowa wita Najj. Pana wstę- 
PRym artykułem, z którego wyjmujemy po- 
niższe ustępy : ) 
: „Lwów, stolica Halickiej Rusi, wita dzi- 
Biaj Najdostojniejszego Gościa, Miłościwego 

onar :hę. PL 
- Jeżeli Cesarzowi miłe było przyjęcie, 
Jakiego doznał w starożytnym Krakowie, jə- 
żeli cała podróż Jego wzdłuż naszego kraju 
Przedstawiała jeden nieprzerwany pochód 
po u mfalny, w którym czynnie uczestniczyły 
Tocię tysięcy ludności, to niema wątpli- 
Wości, że igłówne miasto tej prowincyi nie 
da się wyprzedzić w serdeczności przyjęcia 
onarchy. z 
Monarcha, od którego ciągle odbieramy 
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dowody, iż szanuje i ceni drogie nam uczu- 
sia narodowe, który z ufnością zbliża się do 
nas, traktuje nas jako cenny współczynnik 
w polityce państwa, osobiście i z blizka pra- 
gnie poznać potrzeby nasze, uznając spra- 
wiedliwe ich uwzględnianie za pożądane dla 
rozwoju organieznych sił państwa — taki 
monarcha zbierać musi, zwłaszcza u Polaków, 
plon szczerego, głęboko odczutego przywią- 
zania. I może zawierzyć nam, iż zaufania 


nom poselstw, znajdującym się w moim wy- 
dziale. Abeddin.* 


(Anneksya wysp Taiti.) 
Donieśliśmy już wczoraj o dokonanej 
przez Francyę w drodze dobrowolnego ukła- 
du anneksyi kilku wysp stanowiących archi- 
pelag Taiti, zwany inaczej archipelagiem wysp 


Ottolińskiej został przyjęty, 


Duleigna. 
stwa, któreby musiały wyniknąć z wykona- 
nia takiego rozkazu, i nie życząc sobie przyj- 
mować 
wypadek, oświadczam, iż nie jestem w sta- 
nia wykonać 
tem Waszej 
cznie inną osobę, 
twić sporną kwestyę w tak niedogodnych 
warunkach. *« 


Jego nie zawiedziemy. 


W obecnej chwili nie mają Polacy in- 
d 
jedną, ażeby dobremu i sprawiedliwemu Mo. 
narsze było u nas dobrze i miło. Miasto 
iu polskiego 
te uczucia, i z serdeczną radością gotuje się 


nego życzenia, innej ambieyi, jak tylko 


Lwów podziela z ogółem narodu 


do gościny Monarszej. 


Z powszechną i nieudaną radością wita 
Go w tej pamiętnej dobie dawna stolica knia- 


ziów ruskich jednomyślnemi okrzykami : 
Niech żyje! Mnokaja lita! 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Okólnik Porty.) 


Okólnik Porty wystosowany do repre- 
zentantów jej zagranicznych pod d. 2 b. m., 
w sprawie czarnogórskiej , brzmi dosłownie: 

„Wiadomo panu, iż rząd cesarski dą- 


Żył zawsze sumiennie do rozwiązania spra- 
wy czarnogórskiej. Ażeby cel wzmiankowa- 
ny osiągnąć, nie szczędził żadnych trudów. 
Równocześnie z wysłaniem Riza baszy z do- 
stateczną siłą zbrojną do okręgu spornego. 
zarządził środki celem osiągnięcia pożądane- 
go rezultatu. Depesze, któreśmy odebrali od 
tego grnerała, zaw'adomiły nas, że na spo- 
sób odstąpienia okręgu i miasta Dulcigua. 
podany w projekcie doręczonym nam przez 
posła niemieckiego w imieniu mocarstw, zgo- 
dzono się, i że wykonanie tego nie napotka 
na trudności, jednakże ażeby pozyskać przy 
chylenie się Albańczyków, jest rzeczą nieod- 
zowną wytknięcie st ł-j a ostatecznej linii 


granicznej na podstawie słałus quo. to jest 
z zachowaniem pozycyj obsadzonych przez 


Albańczyków i Czarnogóreów, szczególniej 
zaś tych puuktów, które wytknąć wypada 
w kierunku od Podgorycy ku jeziorowi Sko- 
dar kiemu, gdyż inaczej nie przystaliby Al- 
bań:zycy na ustąpienie Duleigna i wywią- 
załby się straszliwy zatarg. Dla dania jasne- 
go pojęcia o tym przedmiocie, załączam naj- 
świeższw ( 
donosi 


„» Kierunek linii Ottolińskiej ku półno- 


cy rozpoczyna się u północnych: wybrzeży 


jeziora, o pięć kilometrów od Plawnicy, myl- 


nie zaznaczony na mapie austryackiej w po- 
bliżu Helemu; według tak wytkniętej linii, po- 
zostają Czarnogóreom wszystkie wzgórza Vra- 
nii i Malagoszu, a dalej w prostym kierun- 
ku ku włości Simkusz Chamie, przysądza taż 
linia Czarnogórcom także okolice Vranii, wieś 
Larnę z okolicą, to jest wszystkie pola, któ- 
re żywią ludność Ilotu i Grudy. Wiele ze 
zgromadzonych pod Tuzi plemion obsadziły 
rzeczone wzgórza. Gdyby ten kierunek linii 
to jak się 
przekonałem , niepodobną byłaby ewakuacya 
Zważywszy więc zgubne następ- 


odpowiedzialności za nieprzewidziany 
poruczonej mi misyi. Proszę z8- 


Kxcellencyi mianować niezwło- 
któraby się podjęła zała- 


Rząd cesarski oświadcza wskutek tego: 


że proponowaną przez mocarstwa linię na 
zachód od jeziora Skodarskiego, odstępującą 
okręg i miasto 
twierdza. 


Dulcigna Czarnogórecom , za- 
j (o do status quo mającego obo- 
wiązywać na wschód od jeziora, linia objęta 


niem bieży przez Goszik i Bechian, przysą- 


dza Staniez Lawacz Czarnogórze i dochodzi 
aż do terytoryum Semu. W razie gdyby mo- 
csrstwa wytkniętą powyżej linię zaakcepto- 
wały i zawiadomiły o decyzyi Portę, zawia- 
domi się też niezwłocznie Albańczyków i wy- 
konana zostanie bez wszelkich trudności ewa- 
kuacya Duleigna. Sprawozdania Riza baszy 
przekonały nas, iż nie ma odpowiedniejszych 
Środków do osiągnięcia pożądanego celu, tu- 
dzież , że wytknięta linia została także za- 
akceptowana przez konsulów, którzy przeby- 
wają w Skodrze i mieli sposobność poro- 
zumienia się z Riza baszę w tym przedmio- 
cie. Dopóki jednak Albańczykom nie będzie 
można złożyć kategorycznego oświadczenia 
o przyjęciu wzmiaskowanej linii granicznej, 
dopóty Sprawa ustępstwa przedstawiać musi 
trudności i nieprzewidziane zawikłania. Je- 
steśmy przekonani, że mocarstwa, które za- 
równo z Portą ożywione są życzeniem zała- 
twienia kwestyi czarnogórskiej w drodze po- 
kojowej, nie omieszkają jak najrychlej za- 
twierdzić projektu, który właśnie przyjęty 
został przez Jego ces. Mość Sułtana i kió- 
rego treść tegoż dnia udzieliłem dragoma- 


Września 1880 


a.m telegram Rizy baszy, który 


jak 


towarzyskich. Ponieważ podobne powiększe- 
nie kolonii państw morskich staje się czę- 
stokroć przedmiotem wyjaśnień i układów a 
nawet nieporozumień między państwami, za- 
zdrośnemi o swą morską potęgę, należy za- 
tem podać bliższe szczegóły tej anneksyj, na 
którą niewiadomo jeszcze jak zapatrywać się 
będzie Anglia i Stany Zjednoczene. 

Wyspy towarzyskie przeszły pod pro- 
tektorat Francyi w r. 1842 wskutek kon- 
wencyi zawartej pomiędzy królową Pomare 
a admirałem Dupetit-Thouars. Mocą tej kon- 
wencyi królowa i jej następcy zachowali wła- 
dzę monarszą i admivistracyę kraju, nad któ- 
rym Francya roz iągnęła opiekę, biorąc pa 
siebie załatwianie wszystkich stosunków kró- 
lestwa Taiti z państwami obcemi. W począt- 
kach protektoratu aż d>r. 1846 pewna część 
ludności haityjskiej , stanowiąca mniejszość, 
pod wpływem misyonarzy angielskich wal- 
czyła przeciw protektoratowi, i dzienniki 
ówczesne pełne były wiadomości o „królo- 
wej Pomare“, od tego czasu jednak prote- 
ktoryat nad wyspami nie przyczyniał Fran 
cyi najmniejszego kłopotu, obecnie zaś król 
Pomare V, od dość dawna złożony chorobę, 
wszedł w układy z komendantem francuskim 
i w d. 29 czerwca zrzekł się na rzecz Fran- 
cyi władzy królewskiej , zachowując sobie 
honorowy tytuł królswski i płacę od rządia 
francuskiego. Mieszkańcy Taiti zssiali uwol- 
nieni od opłacania podatku, opłacanego do 
tychczas na listę cywilną króla, i mieli z ra- 
dością przyjąć wiadomość o zaszłej zmianie, 
którą im ogłosił dziennik miejstowy Jf-ssa 
ger de Tahiti z d. * lipca a - tórą następ 1i8 
okręt Casco przywiózł d. 14 sierpnia do San 
Francisco. 

Powtarzając tę wiadomość z Journal 
du Havre, dziennik Temps mówi: „Haltij- 
czycy oddali się Franeyi zostali poddanymi 
francuskimi, wskutek woli samego króla, któ- 
rą zatwierdzili. Pozostaje teraz zadanie uezy- 
nienia ich obywatelami francuskimi. Francys 
przyznała już charakter obywateli muzułma- 
nom sen-galskim , bramanistom i muzułma- 
nom z Indyi franeuskich i nadała im prawa 
obywatelskie, jakich używają Francuzi w me- 
tropolii. Społeczeństwo haityjskie zbliża się 
daleko więcej do społeczeństwa francuskiego, 
ponieważ wyznaje wiarę chrześciańską i po- 
siada prawa cywilne, osobiste i rzeczowe po- 
dobne do naszych, wchodzi zatem w skład 
wielkiej rodziny francuskiej na stopie równo- 
Séi 1 spodziewamy się, że wkrótce ujrzymy 
jego reprezentantów w parlamencie. * 

Nadmienić należy, o czem już wczoraj 
wspomnieliśmy, że dla wysp Taiti otworzy 
się wielka przyszłość handlowa z przekopa- 
niem międzymorza Panama. Obecnie znacze- 
nie ich handlowe jest niewielkie. Produ- 


kują drzewo kokosowe, chlebowe, banany, drze- 


wo sandałowe żółte i czarne i drzew o merus 


papyrifera, którego kora służy na różne de- 


likatne wyroby. Po przekopaniu międzymorza, 
już w proklamacyi swojej do mieszkań- 
ców. podniósł komendant francuski., Taiti 
stanie się stacyą naturalną dla wszelkiej że- 
glugi parowej przez Ocean spokojny. 


KRONIKA 


— Z powodu pobytu Najj. Pana w 
Galicyi wydała krakowska kasa oszczędności 
bezpłatnie z swego oddziału zastawniczego za- 
stawy do wysokości 2 i 3 zł. w ogólnej su- 
mie 500 zł. 

— Podezas pobytn w Drohobyczu 
zwiedzi Najj. Pan fabrykę świec parafinowych 
spółki Gartenberg, Lauterbach, Goldhammer © 
Comp., a nie jak mylnie doniesiono fabrykę 
Goldhammera i spółki. 

— Księżna Orłow, matka ambasadora 
rossyjskiego w Paryżu, umarła d. 7 b. m. w 
Fontainebleau. 

— (Qsobliwsze zjawisko nawiedziło 
niedawno przystań Havru. W godzinach popo- 
łudniowych, na 40 minut przed zerwaniem się 
gwałtownej burzy. ukazał się w powietrzu ol- 
brzymi rój much, który zapełnił znaczną część 
widokręgu i wyglądał jak czarna, groźna chmu- 
ra, a nakonieo spuś sił się na okręty, które po 
krył grubą, żywą warstwa. Ludzie, którzy wła- 
śnie się znajdowali na pokładach, pouciekali 
do kajut, chroniąc się przed tą straszną chmurą 
owadów, która dopiero po nastaniu deszczu 
przestała napływać, Muchy były cokolwiek wię- 
ksze niż zwykłe pokojowe j całkiem czarne. 


Katastrofa pod Logrono. 
Temps prostuje wiadomość telegraficzną o za- 
łamaniu się mostu na Ebro pod Logrono, ale 
mimo że nieszczęście zdarzyło się w inny spo- 
sób, liczba ofiar jest barizo wielką. Rzecz się 
tak miała: 


Le 


i 20 oficerów przeprawiał się przez Ebro na 
wielkiej tratwie, złożonej z pentonów połączo- 
nych belkami i pokrytych deskami. Tratwa roz- 
wiodła się. Utonęło 10 oficerów i 97 żołnie- 
rzy; resztę uratowali wioślarze i rybacy. Mostu 
drewnianego nie było, lecz ponieważ most ka- 
mienny jest naprawiany, przeto iażynierya spo- 
rządziła tratwę dla przewiezienia wojska. 

— Dorożka parowa. W ostatnich ty- 
godniach odbywano w Berlinie próby z wyna- 
lezioną świeżo dorożką parową. Próby się po- 
wiodły, głyż maszyna parowa tej dorożki nie 
sprawia łoskotu ani nie wydaje dymu, a konie 
mijają ją jak najspokojniej. 

— Pożar zniszczył w poniedziałek w 
Berlinie wielki browar towarzystwa akcyjnego 
przy Rbeinsbergeretrasse. Zrządzona szkoda wy- 
nosi 800.000 mark. 

— 0 dr. Tannerze wyraża się jeden 
z dzienników louisviliskich: Tanner, jak się 
pokazuje, potrafi tak dobrze jeść, jak dobrze 
potrafił pościć. Pochłania on obecnie taką ogro- 
mną ilość pokarmów, że możnaby niemi śmiało 
wyżywić trzech lab ozterech ludzi, przyczem 
równie szybko nabiera ciała, jak się go pozby- 
wał podczas swego czterdziestodniowego postu. 
W istocie aż wstręt zbiera czytającego codzien- 
nie w dziennikach, ile ten człowiek poreyj 
może skonsumować od wschodu do zachoda 
słońca Jeden z przedsiębiorców w Chicago zro- 
bił Tannerowi propozycyę, ażeby z nim objeż- 
dżał Stany Zjednoczone i dawał w główniej- 
szych miastach odczyty, za co ofiarował się 
płacić mu 1.500 dolarów tygodniowo. 


— 0 losie statku Ciży of Vera Cruz, 
który rozbił się w tych dniach na Atlantyku, 
donosi depesza z Nowego Jorku: Parowiec po- 
cztowy City of Vera Cruz podczas orkanu 
dnia 29 sierpnia rano u wybrzeży Floridy roz- 
bił się i zatonął po kilkogodzinnej walce z fa- 
lami Na pokładzie teg: statku znajdować się 
miało 70 osób, a urat"wano tylko 13, miano- 
wicie 3 podróżnych i 10 ludzi z załogi. Uto- 
nęli też wezys:y oficerowie załogi tudzież ge- 
nerał Torbert, były generalny konsul Stanów 
Zjednoczonych w Paryżu. Podróżni pochodzili 
po największej części z wyspy Kuby, Z całego 
okrętu fale wyrzuciły na brzeg j.dynie 5 zwłok 
ludzkich, skrzynię i dwa worki pocztowe z 
listami. 


— Trzęsienia ziemi, które przed ty- 
godniem nawiedziły Innspruk, czuć się dały 
jednocześnie także w Veldes i Celowou. 


— Zakonnica murzynka, W jednym 
z klasztorów żeńskich w Arco, w południowym 
Tyrolu, przebywa jako zakonnica murzynka z 
Nubii, Niezwykła ta Siostra zakonna ma na 
twarzy wyciętą nazwę plemienia, do którego 
w Afryce należała. Do Europy dostała się w 
następujący sposób: Przed dwudziestu łaty pe- 
wiea misyonarz katolicki zakupił większą liczbę 
dziewozątek murzyńskich w wieku od 5 do 10 
lat, chcąc je w Europie wychować. Miały one 
następnie same udać się w misyi do Chartuma, 
właśnie do plemion, z których wyszły. Z dzie- 
wczątek owych umieszczono 19 w klasztorze 
w Arco, wszystkie atoli, oprócz jednej, umarły 
w latach dziecięcych. Pozostała przy życiu 
podrósłszy przyjęła welon zakonny i jako sio- 
stra Katarzyna sprawuje obowiązki swoje w za- 
cisza klasztornem zdala od kraju rodzinnego, 
modląc śię o nawrócenie swych czarnych braci 
i sióstr. 


— Dziecko bez podniebienia. Z 
Czarnkowa doniesiono jednemu z dzienników 
poznańskich, że w mieście tem przyszło na 
Świat w pewnej rodzinie obywatelskiej dziecko 
płci żeńskiej, zdrowe i kompletnie zresztą 
ukształcone, lecz nie mające podniebienia. Oso- 
bliwsze to kalectwo w kilka dopiero tygodni 
po narodzeniu spostrzegła sama matka, pomimo, 
iż opatrywała je przed tem prawie codziennie 
Osoba do tego powołana. Jeżeli n. p. dziecko 
oddaje mleko, to zamiast ustami wychodzi ono 
nosem. Podniebienie zupełnie jest wydrążone i 
zapewne dziecko później mówić nie będzie mo- 
gło, dziś już bowiem nawet piersi ssać nie 
może, tylko wlewać mu trzeba pokarm do ust 
łyżeczką. Nieszczęśliwa matka radziła się już 
rozmaitych lekarzy, podobno jednak nie ma na 
takie kalectwo sposobu. Dopiero może w 16 
roku życia, gdyby żyło tak długo, możnaby 
spróbować operacyi. 

, — Kolizya okrętów. 
stani aleksandryjskiej w tych dniach wpadły 
na siebie Parowce angielskie Northumbria i 
Adava, pierwszy jadący z ładunkiem pszenicy, 
drugi węgła. Obydwa statki poszwankowały 
e 1 musiały co prędzej powrócić do przy- 
stani. 


W pobliżu przy- 


Wybuch. Z Lincu donosi depesza 
telegraficzna: Stępa prochowa Sommerhubera 
w Forstau, w nocy na 6 b. m. wyleciała w 
powietrze. Cały budynek ze wszystkiemi przy- 
borami zniszczony jest tak, że nie pozostał ka- 
mień na kamieniu. Przyczyna eksplozyi niewia- 
doma We wsi Kożuszanach na Szląsku 
dnia 7 b. m. znaleziony został przez mieszkań- 
ców pocisk artyleryjski, granat, który wybuchł, 
kiedy go chciano wypróźnić. Jedno z dzieci 
znajdujących się przytem zabite zostało na 
miejscu, cztery osoby odniosły ciężkie skale- 
czenia. 

— 0 sensacyjnem wykopalisku pod 


Batalion złożony z 250 żołnierzy | Cheroneą otrzymał Journ. des Deb. następu- 


jącą korespondencyę z Aten: Według podań 
Pauzaniasza i Plutarcha, na równinie, która 
rozciąga się u stóp Parnasu pod Cheroneą, 
w roku 338 przed narodzeniem Chrystusa, 
30000 Macedończyków pod dowództwem Fi- 
lipa i syna jego Aleksandra, wówczas mło- 
dzieńca 18 letniego, zniszczyło ostatnie siły 
zbrojne połączonych Ateńczyków i Tebańczy- 
ków. Starcie nieprzyjacielskich zastępów było 
takie straszne, zapasy takie krwawe, iż rzeka, 
przeciekająca ową równinę, a której łożysko 
dziś jest suche zupełnie, otrzymała od tego 
dnia nazwę „krwawej* (Haemon.) Tak zwany 
święty zastęp tebański, złożony z trzystu bo- 
haterskich młodzieńców, ostatni wprowadzony 
został w akcyę i został do szezętu zniesiony. 
Otóż tych trzystu właśnie walecznych powstaje 
po 21 stuleciach w takim samym szeregu, w 
jakim po bitwie złożono ich w ziemi ojczy- 
stej. W odległości pięciu minut od wsi Chero- 
nei, która dziś ma nazwę Capraina, leżą roz- 
rzucone po ziemi Bzczątki kolosalnego lwa, 
który to pomnik ciemnota i chciwość zdruzgo- 
tały w nadziei, że pod jego predestalem ukry- 
ty jest ogromny skarb Kolosalna bryła mar- 
muru, która świadczyć miała potomności o boha- 
terstw;e obrońców Grecyi, została podminowana i 
wysadzona w powietrze. Od kilku miesięcy przeko- 
py wano ostrożnie to miejsce i przedewszystkiem 
odkryto mur 25 metrów długi, 15 metrów szeroki 
a przeszło 2 metry wysoki, spoczywający na 
fundamencie półtora metrowej szerokości. W 
równoległoboku, utworzonym przez ten mur, od- 
kopano w głębokości czterech metrów pod zie 
mią śmiertelne szczątki 185 Tebańczyków, zło- 
żone w gliniastym gruncie w szeregach równo- 
ległych po 40, w tym samym właśnie szyku, 
w jakim walcząc do ostatka śmierć bohaterską 
znaleźli. Siedm szeregów już zupełnie odkova- 
no, głowy każdego następnego szeregu spoozy- 
wają u nóg poprzedniego. Na wszystkich skie- 
letach są wyraźne ślady ciężkich ran, jakie bo- 
haterscy młodzieńcy otrzymali. Jeden z nich 
n. p. miał obie nogi na wskróś przebodzione 
ma edońskim osztzepem, inny zgruchotaną dol- 
ną szczękę, trzeci pokiereszowaną okropnie cza- 
szkę; czwarty, którego głowa dochowała się 
wybornie. ma usta półotwarte tak, że zdawało- 
by się, oddycha jeszcze. Ten ostatni przeniesiony 
będzie do muzeum starożytniczego w Atenach. Oo 
szczególniej jest zadziwiającem, to że u wszystkich 
znaleziono wszystkie zęby świadczące o pierw- 
szej młodości bohaterów. Broni nie znaleziono 
wcale przy trupach, ponieważ zwycięsca ode- 
brał ją pokonanym, natomiast znaleziono pewną 
ilość kościanych guzików z dziurkami i garn- 
ków z wypalanej ziemi. Odkopywanie trwa da- 
lej i zapewne pozwoli także wydobywać z zie- 
mi szczątków sto innych jeszcze towarzyszy 
przesławnej falangi Prowadzone są jednocze 
śnie poszukiwania za dwoma pomnikami, któ- 
re mstawione po obu stronach lwa cheronejskie- 
go przekazywały potomności nazwiska trzystu 
młodzieńców tebańskich. Kierujący poszukiwa- 
niami p. Stamatakis, pracuje właśnie nad szcze- 
gółowem sprawozdaniem z tego ciekawego odkry- 
cia archeologicznego. Załączony do sprawozdania 
rysunek oznacza dokładnie stanowisko ka- 
żdego bojownika tebańskiego w bitwie pod 
Cheroneą. 

— Pojedynki. Z powodu wzrastając:j 
ciągle liczby pojedynków we Franoyi, Journal 


des Débats podaje kilka ciekawych history- | 


oznych szczegółów. W Europie około szóstego 
wieku pojedynek zaczyna być obowiązkiem 
Był to więc sąd boży. Duchowieństwo zatwier- 
dziło tę myśl przesądaą, Że każdy zwyciężony 
w podobnej walce musi być koniecznie winny 
i odmawiało jego ciału w tych razach błogo- 
sławieństwa W Paryżu urzędowe szranki w 
Saint-Martin des Champs i w opactwie Saint- 
Germain des Pres były zawsze otwarte dla 
walczących. Księża wynajmowali bez skrupułu 
swoje dziedzińce dła krzyżujących miecze, Dzie- 
dziniec w Saint-Martin des Champs był miej- 
gcem pamiętnego sądu bożego. Jakób Legris 
i Jakób Carronge bili się w obecności Karo. 
la IV. Jakób Legris był obwiniony, że w oza- 
sia nieobecności Carronge'a wdarłszy się pod- 
stępnie do jego domu, zgwałcił mu żonę. Le- 
gris został zabity ; ale jak mówi podanie, do- 
stał oklask od obecnych dam dworu, które po- 
ważały bardzo uwodziciela W szesnastym 
wieku bito się zwykle z wielkim hałasem. 
Urządzanie pojedynku odbywało się z wielką 
pompą, dowodem tego pojedynek pomiędzy 
Franciszkiem Vivonne'm, panem na Chateigne- 
irai a Guide Chabotem panem na Jarnacu. 
Pojedynek odbył się w obecności Henryka II i 
jego dworu w parku Saint-Germain. Pojedynek 
stał się rzeczą mody dla szlachciców, po uli- 
cach Paryża, w podwórkach, w ciemnych zauł- 
kach krzyżowały się rapiry z powodów nadzwy- 
czaj błahych. Kanclerz ówczesny uzyskał 
dekret Karola IX. który zaliczał pojedynki do 
tej samej klasy przestępstw, co i zabójstwa i 
karał je śmiercią. Nie to nie pomogło, a na- 
wet zwiększyło liczbę pojedynków. Za Henryka 
IM odbył się sławny pojedynek słynnych Mi- 
gnon'ów na placu graniczącym z Palays-Royal. 
Summując wszystkie pojedynki, które się odby- 
wały w ostatnich latach panowania Henryka IV, 


otrzymano pokaźną liczbę 8000 zabitych szla | 


chciców I za łudwika XIII nie zmniejszyła się 
ta liczba pojedynków. Kardyuał Richelieu sta- 
rał się wprawdzie położyć tamę temu, surowo 
karząc walczących, lecz napróźno. Było to w 


4 


połowie siedemnastego wieku. Nawet księża 
wprawiali się w fechtunek bronią. Rancé, sła- 
wny reformator Trapistów. przepędzał całe dni 
u fechtmistrzów, Kardynał de Retz władał ra- 
pirem jak pojedynkarz z profesyi i potykał się 
z Bassompierrem etc. Zaraza ta ogarnęła na- 
wet kobiety. Zawichrzenia frondy zwiększyły 
jeszcze liezbę pojedynkarzy z profesyi, pomię- 
dzy którymi nawet znajdowały się nawet zna- 


bny arsenał kar, ażeby wytępić pojedynki, ale 
wszystkie dekreta nie pomogły. Konwencya 
zniosła wszystkie postanowienia przeciw poje- 
dynkom. Ustanowiła jednak komisyę do wypra- 
cowania projektu prawa o pojedynkach, lecz to 
nie przyszło do skutku Za dyrektoryatu poje- 
dynkowano się z fanfaronadą i lekkomyślnością, 
któremi odznaczało się ówczesna życie. Duch 
Żołnierski, jaki panował za cesarstwa, był przy- 
czyną bardzo częstych pojedynków. Rządy zaś, 
które się zmieniały od tego czasu, nie były 
szczęśliwsze od swych poprzedników w  usiło 
łowaniach ukrócenia pojedynków. 


— Brazylia czyni już teraz przygotowa- 
nia do uroczystego obchodu 5Oletniego jubileuszu 
rządów swego konstytucyjnego cesarza, Dom 
Pedra II, który to jubileusz przypada na dzień 
7 kwietnia 1881. Cesarz brazylijski pod wzglę- 
dem lat panowania jest obeenie najstarszym 
monarchą na ziemi. 


— Jerozolima i inne większe miasta 
syryjskie, mianowicie Bejrut, otrzymać ma 
wkrótce oświetlenie gazowe. Urządzenie tego 
oświetienia wzięło na siebie przedsiębiorstwo 
gazowe w Aleksandcyi, 


(r) Włosy Ryszarda Wagnera. Dzien- 
niki włoskie podają anegdotę, która może osła- 
bić nieco entuzyazm wielbicieli kompozytora Nibe- 
lungów. W czasie pobytu wielkiego mistrza w 
Neapolu, uprzywilejowany jego fryzyer nie mógł 
się wstrzymać pewnego dnia od pochwalenia 
się przed swemi licznemi klientami, ża nastę- 
pnego dnia będzie miał zaszczyt ostrzydz zna- 
komitego gościa w Pausilippo. Zaledwie wieść 
ta rozeszła się, szczęśliwy fryzyer został oblę- 
żony przez członków miejscowej niemieckiej 
kolonii, którzy zamawiali u niego, dając z góry 
zadatek, wszystkie pukle włosów Wagnera. 
które będzie mógł zebrać. Wagner zdecydował 
się na obcięcie krótko włosów za radą dokto- 
rów, którzy uznali, że to może uwolnić go od 
ciągłych bolów głowy. Fryzyer, zebrawszy pa- 
ręset franków zadatku, puścił się wesoło na- 
zajutrz rano do Pausilippo, uzbroiwszy się w 
najlepsze swoje nożyczki. Ale jakież było jego 
rozczarowanie, kiedy przed rozpoczęciem opera- 
cyi, małżonka autora Lohengrina przyniosła 


bną szkatułkę, żeby każdy odcięty promień wło- 
sów męża z majtroskliwszem uszanowaniem w 
niej złożyć. Pod argusową jej strażą biedny 
fryzyer nie mógł zeskamotować ani jednego 
włoska dostojnej głowy. Łatwo domyślić się z 
jaką rozpaczą wracał do domu na myśl, Że nie 
tylko nie dostanie zakontraktowanej kwoty, ale 
nawet będzie musiał zwrócić pobrane zadatki. 
Ale od ezegoż rozum i przemysł. Po drodze 
nasz Figaro wstąpił do znajomego kiełbaśnika, 
który miał włosy koloru przedstawiającego mię- 
| szaninę pieprzu i Boli, zupełnie tak jak autor 
| Tanhanzera. Nie trudno było mu namówić sta- 
| rego klienta. żeby sobie dał zebrać włosy bez- 
płatnie, ot tak, po przyjaźwi, i cały zbiór tego 
pokosu dostał się za gruba opłatą w ręce 
wielbicieli muzyki przyszłości, którzv ani się 
domyślali, że oprawiają w złoto i dyamenty pu- 
kle włosów fabrykanta salami i mortadeli. 


OSTATUTA POGZYA 


Lwów, 11 września 


| 
| 
| W Krysowicach pożegnał się Najjaśn. 
Pan z właścicielem zamku, hr. St. Stadni- 
cekim i wyjechał o %mej z rana. Po całej 
drodze ustawiony był szpaler % włościan i 
mieszkańców Mościsk aż do samego dworca 
kolei żelaznej. Najj. Pan przyjęty został prze- 
ciągłemi okrzykami: Niech żyje! Na dwor 
eu kolei oczekiwali Najj. Pana: Arcyksiążę 
Karol Ludwik, Namiestnik hr. Poto- 
leki, radca dworu p. Lóbl, starosta p. Bi- 
sacchini, hr. Edward Stadnicki i 
| wiele szlachty w strojach narodowych, du- 
| chowieństwo katolickie, kahał Żydowski i 
masa ludności. Najj. Pan pocałował podaną 
| Mu monstrancyę, poczem żegnając wszy- 
| stkich opuścił Mościska. Po drodze z Mo- 
| ścisk aż do Lwowa pociąg nie zatrzymał się 
nigdzie, lecz przejeżdżał stacye powoli. Dwor- 
ce kolei w Chorośnicy, Sądowej Wiśni, 
| Rodatyczach, Gródku, Kamienobrodzie, Msza- 
nie i Zimnej wodzie były świetnie ozdobio- 
ne. Wszędzie ludneść wiejska i miejska była 
nader licznie zebrana, witając N. Pana prłnemi 
zapału okrzykami. Najwspanialszym po drodze 
był widok dworca w Gródku, gdzie całe miasto 
było zgromadzone z duchowieństwem na 


komite osoby. Ludwik XIV kazał ułożyć 080- | 


wspaniałą akeamitną złotem i koronkami zdo- ' 


'ezele i zkąd także liczne banderye starały 
się iść w wyścigi z pociągiem Cesarskim. W 
jednej z stacyj chłopi stali z zapalonemi 
świecami woskowemi. Sliczny był widok w 
Mszanie, gdzie chłopcy i dziewczyny z bu- 
kiecikami w ręku witali Cesarza. Podobało 
się to bardzo Najj. Panu. Polski lud wołał 
ciągle: Niech żyje! lud ruski: Mnohaja lita! 
Od stacyi Zimnej-wody aż po sam Lwów 
|? tłumy ludności zalegały o olicę. 


Baron Varnbiiler, jeden z dy- 
plomatów niemieckich okresu Związku nie- 
mieckiego, wystąpił z dniem 5 września jako 
kandydat na posła w Ludwigsburgu Wystą- 
pienie jego nie zwróciłoby uwagi, gdyby nie 
najdziksze kombinacye polityczne, które wy- 
powiadał, a któreby przekształciły ustrój Eu- 
ropy, gdyby w istocie fantazji tylko słuchano. 
M óstwo zarzutów zrobił Bismarekowi, do- 
| stało się przytem i Francyi, a nakoniec po- 
| groził wielu zamysłom i projektom Bismar- 
cka. Różne dzienaiki poświęcają ei mowie 
więcej uwagi niż zasługuje, nazywając ją 
„odpowiedzi na mowę Gamb:tty w Cher- 
bourgu.* 


Franęrts donosi, że dotychczas siedm- 
| dziesiąt dyecezyj zawiadomiło kardynałów z 
Rouen i Paryża, iż w okręgach kongre- 
gacye duchowne skłaniają się 
'do podpisania deklaracyi. Codzień 
| zresztą donoszą o zgłaszających się Świeżo 
| kongregacyach. Wzmiankowany dziennik do- 
| daje, że kongregacyom szło nietylko o po- 
| zyskanie wątpliwej protekcyi pana Freycine- 
| ta, ale raczej o okazanie, że nie chcą nale- 
żeć do walk opozycyjnych któregokolwiek 
stronnietwa. Byłoby zaś postępowaniem stron- 
niczem, gdyby po oświadczeniu Freycineta, 
zrobionem papieżowi, kongregacye nie ze- 
chciały podpisać deklaracyi. Krokiem tym 
nie zamykają sobie drogi prawnej, na którą 
weszły od pierwszej chwili. 


Według otrzymanej przez nas dziś w 
nocy petersburgskiej depeszy Agence russe, 
z powodu kategorycznych oświadczeń Har- 
tingtona i D lkego. oraz stanowczej i pełnej 
godności mowy królowej angielskiej nic nie 
usprawiedliwia objawianych z kilku stron 
wątpliwości co do jednozgodności 
mocarstw w kwestyaąch wseho- 
Adnich, «tórz obecnie jest zupełniejszą niz 
kiedykolwiek. Czytając to zapewnianie mim. 
| woli nastręcza się uwaga, że trzy powołane 
| objawy. jako wyłącznie angielskie, świadczyć 
mogą tylko o życzeniach Angli, a podno- 
szeuie ich w ten sposób przez agoncyę ros- 
syj-i4, jest objawem świadczącym, że i Ros- 
sya te Życzenia podziela. Fakta jednakże 
zdają się dowodzić wprost przeciwnie, że 
jednozgodność mocarstw nigdy nie była 
bliżs'ą zerwania jak obecnie, może się bo- 
wiem skończyć z pierwszym armatnim wy- 
strz.łem, danym przez flotę demonstra- 
cyjną, lub teź z chwilą wysadzenia na 
ląd pierwszego żołnierza, gdyż w takim ra- 
zie eskadra franeu-ka odłączy się od floty 
skombinowanej. Różnią się też mocarstwa 
w zapatrywaniach ma kwestyę Dinoszu 
i Grudy, gdy bowiem jedne okazują się 
skłonnemi do ustępstwa pod tym względem, 
w Petersburgu jak donosi Politische Corr., 
panuje opinia, że gotowość Porty do ustą- 
pienia Dulcigna bynajmniej nie zmienia sy- 
tuacyi, jeżeli jednocześnie Dinosz i Gruda 
nie mają być ustąpione. Według telegramu 
Agencyi Ilavasa fłota demonstracyjna pozo- 
stanie pod Dubrownikiem aż do 4 paździer- 
nika. Zebrały się już wszystkie okręty prócz 
francuskich. 


Według depesz do Deutsche Ztung 
ze Skodry. Riza-basza rozpoczął 
rokowania, omijając członków komi- 
syi ligi albańskiej, bezpośrednio z 
Albańczykami, zamieszkującymi Dul- 
| cigno. Obiecuje Albańczykom wielkie sumy 
| odszkodowania w gotówce i ziemi, byle bez 
| oporu opuścili miasto. Dowódzea zbrojnych 
| sił albańskich Osman beg i delegat ligi za- 
wiadomili o tych rokowaniach komitet sko- 
darski, który nakazał odrzucić wszelkie pro- 
jekta. Z Duleigna wysyłają Albańczycy żony 
i dzieci do Skodry, w celu zapewnienia im 
bezpiecznego schronienia. Nie ma co my- 
śleć o dobrowolnem odstąpieniu Dulcigna. 
Tymczasem jednak Turcy mieli przyrzee, iż 
' nie dadzą ani jednego wystrzału przeciw Al- 
'bańczykom. Liga codzień wzmacnia świeże- 
mi siłami obóz pod Mozurą. Czarnogórcy nie 
: obsadzili dotychczas ani jednej miejscowości 
(na terytorym Semu. 


Historya band bułgarskich w Do- 
bruczy zdaje się powtarzać da capo. W prze- 
szłym miesiącu donoszono o ich pojawianiu 
się, o wysyłce wojsk rumuńskich, o propo- 
zycyi rządu bułgarskiego, że będzie działał 


wspólnie z władzami rumuńskiemi, celem wy” 
tępienia band, o przyjęciu tej propozycy!: 
o potyczkach wojsk rumuńskich z bandami 
itp. aż wreszcie rumuński minister wojny 
przekonał się, że na miejscu nie było ani 
band, ani Bułgarów, ani potyczek. Obecnie 
znowu , jak już donosiliśmy, miały pojawi 
się bandy i rząd rumuński wysłał wojsko; 
dziś zaś Poł. Cor. donosi, że rząd bułgarski 
proponuje wspólne działanie i że Rumunia 
zgodziła się na to. Powtarzanie się wiado- 
mości jest więc dotąd dosłownem i możnś 
przypuszczać, że tak samo będzie al fine. 


W depeszy z Sofii do Presse czytamy: 
W nocy z 7 na 8 b. m. zaatakowana 
została bułgarska straż grani- 
ezna pod wsią Sassa w okolicy Kiostendilu 
przez wojska tureckie i baszy- 
bożuków. Poległ przy tem jeden bułgar- 
ski żołnierz, a jednego ze straży uprowa- 
dzili Turcy jako jeńca. Zaraz nazajutrz rano 
napadli Turcy wieś bułgarską Rakowo. gdzie 
zamordowali dwóch włościan. Szczegółów 
dotyczas nie ma. O wypadku powyższym za- 
telegrafował rząd do Stambułu. W okolicach 
w których miały miejsce te zajścia, panuje 
powszechne wzburzenie. 


Dzienniki angielskie z pewną ukrytą 
niechęcią wyrażają się o aneksyi wysp 
F aiti. Times mówi, że jeżeli Franeya zamie- 
rza odrodzić i ueywilizować Haityjczyków 
jak to Anglia uczyniła z mieszkańcami wysp 
Tidżi, w takim razie Anglia nie będzie nie- 
zadowolnioną z tej zamiany protektoratu na 
posiadanie. W podobny sposób przemawia 
Standard. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 11 września. Dziennik 
rozporządzeń wojskowych donosi, że N aj- 
jaśniejszy Pan mianował kapitana 
okrętu liniowega Najdost. Arcyks. 
Rudolfa kontradmirałem extra statum 
w korpusie oficerów marynarki. 


Paryż, 11 września. Według te- 
legramu Républigue française z Berlina 
uważają tam ustępy mowy Varn- 
balera w Ludwigsburgu, od- 
noszące się do Waddingtona, za ezeza 
gadaninę. 

Paryż, 11 września. Agencya Ha- 
vasa donosi z Albanii: Trzy regularne 
bataliony tureckie obozowały ostatniej 
nocy pod Duleignem, którego 
mieszkańcy są wzburzeni do najwyż- 
szego stopnia. Liga na zgromadze- 
niu w Skodrze postanowiła stawiać 
opór. OCzarnogórcy podkomendą Vrbi- 
cy stoją wzdłuż granicy pod Dulcig- 
nem. Według depesz z Konstantyno- 
pola wczoraj wojska tureckie starły 


się pod Skodrą z bandą Albańczyków. 


Londyn, 11 września. Times 
wspominając wieści o mniemanej 
oddzielnej akcyi Rossyi i 
Anglii na wschodzie mówi: „Nie 
ma żadnej podstawy do spodziewania 
się takiego wystąpienia ze strony An- 
glii, natomiast jest wszelka podstawa 
do twierdzenia, że podobne wystąpie- 
nie byłoby niemożebnem*. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń. 10 września 1830, godzina 2 m. 
20. Losy kredytowe 179:—, Węg. akcye 
kredyt. 26050. Akcye anglo-austr. 13160, 
Akcye banku Union J118—, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 28325, Akeye kolei północnej 
246—. Akcye kolei południowej 82'75, Axcye 
zolei Alföld 15925, Akcye kolei Elżbiety 
19250, Akcye kolei Ltwow-Czerniow. 168 75, 
4kcye kolei węg. północno-wschodniej 148-—, 
Akcye kolei Rudolfs —-—, Akcye kolei Al- 
brechia ——, Węg oblig. państw. w złocie 
86-75, Galie. oblig. indemn. 9770, Losy z r 
1864 178—, Losy regulacyi Cissy 109 60, 
Akcye banku obrotowego —'—, Losy ture- 
ckie 1880, Akcya kolei węg.-galicyjsk. —'—- 
Akcye kolei państwowej —:—-, Akeye banku 
związkowego 13725 Rubel papierowy 1-22 75, 
Wiedeńskie losy 119 80, Węgierskie losy 111 50. 
Mark. niemieck. —, Węgierska renta 109-92, 
Tsposobienie silne. 


Wiedeń, L1 września 1880, godz. 10 m. 
50, Akcye kredytowe 28850, Anglo-austr. 
130:—, Akcye banku Union 11270, Kolej 
Kar. Ludw. 282:—, Południowa —'--, Na- 
poleonsdor 9:38—, Rubel papierowy 1:223/,, 
Renta pap. —-—, Galie. bank hip. ——, 
Gal. oblig. indemn. —*—, Gal. listy zastaw 
banku włość. Losy z z. 1860 ——, 
Usposobienie mdłe. 


Wiedeń, 10 września 1880, godzina 4 
minut 30. Akcye kredytowe —— Anglo 
Austr. —-'—, Umionsbank ——, Kolej Karola 
Ludwika —*— , Południowa, —'--. Renta 
pap. —.—, Rubel papierowy —.—, Gal. listy 
zastawne 102:30, Gal. indemnizacyjne —*--, 
Mark niem —'—, Gal. bank rustykalny 103:50 
Losy z r. 1860 -—.—, Napolsonsdor —.— 
Usposobienie — 

Telegramy zbożowe:z d. 10 września. 


1 


to 9-60 do 10'10 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 83:25 do 33:50 zł. — Buda- 
Peszt: Pszenica 75 klgr. (na jesień) 10-40 
do 10:42 zł., rzepak (sierpień — wrzes) 13— zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na lipiec— sierpień) 
20050, żyto ——, spiritus loco 62:—, olej 
rzepakowy 5%—. Szczecin: Pszenica ~, 


Wiedeń: Pszenica 11:25 do 12.— zł., ży- 
rzepik ——. Paryż: mąki 159 kler 56:50, 


olej rzepakowy 76:50, spiritus ——. Wro- 
eław: Pszenica ——, Żyw ——-, owies 
—-—, spiritus ——, kukurudza — —, Ko 


lonia: Pszenica ---—. 


Odpowiedziałny zsdakćw» : Władysław Łoziński 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano 

(pociąg pospieszny); o rodz 9 min. 7 


p. R O ZA Ź | 
eml Á a a a a ZZ, 1,0, A MŚ. 


Cennik iwowskiej Izby handlowej i przemyałowej. 
Lwów dnia 9 września 1880 


| płacą żądają 
walvią austr 


<—— 


J. Akcye za sztukę. atr, ei sir ci 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 24281 25 284 — 
Kol. lwow. czer.-jas. po 200 zł. w. a. ZJ168 — 171 — 
Banku hip. galio. 200 zł. w. a. {296 — 300 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. 81250 -- 254 -— 
8. Listy zast. za 100 zł. 
tow, :redyt. galie. 5 pr. w. a. œf 9770 98 0 
i OCR » » 5] 50-.98:50 
$ 8 „ 5 pr. okresowe $ 97 70 98 70 
Banku hip. galio, 6 pr. w. a.  '2|101 80 102 80 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. „|IUŻ — 103 50 
A 
o 
8. Listy dłużne za 100 zr. z 
t -élu roln. kred. Zakład dla Gal. © 
| Bukow. 6 pr. lon. w 15 lat *| 92 -- 94- 
4. Obligi za 100 zt. 
Indemniz. galie. 5 proc. m. k. . | 9725 9% 25 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred. 
włościańskiego 6 pro». w. a. 99 — 100 — 
Pożyczki kr. zr. 1878 po 6 pr. w. x |100 — 102 — 
%. Loay miasta Krakowa. 1925 21 — 
z d „ Stanisławowa 24 50 26 50 
6. Monety. | 
Dukat holenderski . . . 548 558 
Dukat cesarski . = 5 58 5 64 i 
Napoleondor . 9 34 9 45 
Półimporysł . . . - . 958 918 | 
Rabe! rossyjski srebrny . 156 168 i 
bi * papierowy . 1 żis, 124 | 
100 mxrek niemisekich . 57 70 5880 ı 
Ńrebre . wW aa 69 109 50 | 
K H || 05 13m 75 


(6154 3—3) Ogloszenie. 

L. 5427. O. k. sąd powiatowy w Pod- | 
haicach ogłusza, że w dniu 10 września 1880 | 
15 października 1880 i 19 listopada 1880 
każdym razem o godzinie 9 rano w zabu- 
dowawu tegoż sądu odbędzie się pobliezna 
sprzed:ż realnosci l. k. 41 w Szwejkowie po- 
łożonej, ciała  tabularnego niestanowięcej | 
dłużnika Andrucha Michajluka własnej celem | 
zaspokojenia pretensyi Altera Dubl w ilości 
50 złr. z pn. 

Wadyum wynosi 36 zł. 50 ct. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze tusądowej. 


O czem się chęć kupienia mających 


zawiadamia. A 
Podhajee dnia 10 sierpnia 1880. 
(6158 3—3) L 8800. 


Ogloszenie konkursu. 

Niniejszem cgłasza się konkurs na po- 
szdę nauczyciela matematyki i fizyki w e. 
k. gimnazyum wyższem w Przemyślu z pła- 
eą 1000 złr. i dodatkiem aktywalnym 800 
złr. w. a. 

Podania o tę posadę, zaopatrzone W 
potrzebne dokumenta należy wnosić za po- 
średnictwem przełożonej Dyrekcyi najpóź- 
niej do dnia 10 października b. r. 

Z Rady szkolnej krajowej 

Lwów dnia 1 września 1880. 
(6153 3—3) Bdy kt. 

L. 3737. Na zaspokojenie wiarzytelno- 
ści Markusa Richtera 98 zł. 37 et. odbędzie 
się w tutejszym sądzie 1lgo października 
18 listopada i 23 grudnia 1880 lieytacyjna 
Sprzedaż realności dłużnika Jana Skowroń- 
skiego w połowie własnej pod 1. 364 w Ja- 
nowie położonej. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania 115 złr. l i 

Bliższe warunki akt detaksacyi i wyciąg 
tabularny, dostarczy regisiratura. 

O. k. sąd powiatowy. 
Janów dnia 30 lipca 1880. 
(6148 3—3) EOEJDEA 

L. 5133. ©. k. sąd powiatowy w Ka- 

mionce str. zawiadamia z Życiai miejsca Po” 
ytu niewiadomego Antoniego Dziubiko- 
kiego i Maryę Międzybrocką, iżby do ro- 


ü od dnia cgłoszenia niniejszego edyktu ! 


| sumy 230 zł. z pn. 


Kurs gieldy wiedeńskiej 
z dnia 7 września 1889 


1. Dług państwa. płacą żądają. 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopi 0 aoą o 8 a o de tee 
luty-sierpień . . . . . e . 7285 73— 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee |. ZE 73.85 74.— 
kwiecień-październik . . 73.85 74.— 


1854 po 250 złr. m.k 123.75 124.25 
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 131.75 132.25 
” 1860 po 100 zł. b pr 132.75 133.25 
a 1864 po 100 zł. 173.— 17350 


Losy z roku 
n 


"o 1864 po 50 zł. 172.— 173.— 
Renty Com. po 42 lis. austr. . A= (29: 
Listy zastaw. domen. państw po 120 

złr. 5 proes . . . . . . . . 145.— 146— 
Austr. Asyg. skarb. zwrotna 1881 5 pr 101.30 101.70 
Austr. renta zł. woina od podatku 4 pr. 88.75 88.90 
3. Obligacye intevn, $ pr (xx 100 zł. m. k) 
Czech 10450 —— 
Bukowiny 97.25 98.— 
Galicyi . - - - 97.70 98.— 
Nižszoj Austryi . 105.50 106.— 
Siedmiogrodu . 9450 96. - 
Węgier . 85.— 95.50 | 

t 

3. Akeyo. ! 

Anglo- aust. 200 zł. emit. zł. 120 181.50 132.— | 
pari kred. dla handlu po 160 złr. . 292.— 292.20 | 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.  180.— 790.— 


Jal. banku hip. po 200 zł. . . . m sza 
p pankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. --.— 

Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . 150 — i 
Banku austro-węgiersk, a. 600zł. .  828.— 880.—- 

Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —— 
A ust, Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.mk. 571— 573 — ; 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ :93.50 193.75 

Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zd.. -.— ——= 

Piłnocna kolej po 1000 zł. m. k. . 2467— 2472.— 
E < Pate sno ROG zł m k 282 50 283. — 


J Kus 


TZAZACTC TEE 


nA 0 - 


wieczór (poci osobowy): 11] Spostrzeżenia meteorologiczne. 
przed e (pociag dad "A z dnia 11 września 1880 o godzinie 7 rano. 


R Ę p Barometr 740.64mm. przy temp. 0°C. Psychro- 
z ać rod lee: o godz, 9 min. 40 w | metr suchy -+ 7.990. Psychrometr ARES dE 
czór (pociąg pospieszny); o godz. 8 min. | 6.7°C. Prężność pary 6.6mm. Wilgoć 83%.. Zach- 


45 rano (pociąg mięszanyj; o godz 3 | murzenie 0. Wiatr NE1. Ozon 8. 
min. 82 po południu (pociąg mięszany. Temperatura powietrza 6.3°R. 

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Pod- Barometr idzie w górę. 
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg Stan barometru nad poziom morza 766.24mra, 
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud- 
niu (pociąg mięszany) ; 

Z Podwoloczysk : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. IQ min. 10 wieczór | 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30.; 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany. | 

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa ` 
o godz. 3 min. 10 wieczór. 

©dchodzą ze Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 


Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny); o godz, 11 min. 


i 50 w południe (pociąg mięszany) ; o gozd. | 
| 10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany!} | 
1 płacą żądają: pleas żądają 
Lwow. Czern. kolej po 200 zł. wa. wa: 169.50 170.— ; Keglevieaa po 10 zł. m. k.. 16.50 17.— 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł.mk. 285.75 28625 | Losy miasta Krakowa . « . . 19.90 2020 
Połud. kol. pańet. po 200 zł. w. s. . 83 — 83.50 : Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41— 4150 
£ kol. węg. gal. s 200 zł. w arebrze 14550 146.—  Palfiego po 40 zł, m. k.. . . . .  41.— 41.25 
ks ih Areyks. Rudolfa . 18.25 —— 
alma po 40 zł. m. k. , . . . 50.50 5150 
4 24 re losowane. nA Ganol pa sA m. s m 4150 48.— 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla , Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 44— 25,— 
E Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. Si S | Poż. Tryestu po 100 zł. m k. - 125.75 —— 
Powsz. austr. zakł. kr. ziea. 5 pr. w sr. 117— 117.50; r „» po 50 zł. w. 8. 6o ZAB 
Gal. zak. kr. ziem. Krak.los.w 181. 6 pr, 101,— —.— | Waldsteina po 20 zł. m. k.. . . 38.— 3325 
k i : w201.%pr. 10650 107.50 | Windisehgrarza po 20 zł. m. £. . 41.70 42.— 
M A n w361. 51a pr. 9550 ——! 
Qal. Tow. kred. w. a. po i poe. A 91.75 9235 | w. Welałe (na 3 miesiące) 
s » o ə proct. . — 50 
s 3 z po 5 proot w 96. 98 WSIE aalo zł. w. p. a.. —— = 
P MAS ÓW i i yg. 98.50 | Berlin za mark w. p. D. —— —— 


Frankfart za 100 mark p. 
102.80 102.60 | Hambury za 100 mark P P.L . 


103.50 104.00 nii S 
A b yn za 10 ft. szt. 
103 50 103 65 | Paryż zw tOo îr. 


Gal. banku hip. po 6 proe. . 
Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 proc. 
Banku austro-węgiersk, po è proc, 


118. - 118.10 
46.55 46.60 


Węg. Tow. ziem. ako. po Ż'ją pros. 10050 101.— 
„ Zakł. kr. ziemsk. po Ś*ję Broc. 100.75 101.25 Murg zlota. 
; i Dukat cesarski men. . 5.60.—- .62.— 
56. Obligacye z prawem. pierwszeństwa (za 100zł.) | „ pełnej wagi . 5.60.— AB 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. %5 91.25 | Korona . . . . RH —- 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz) SRA 20-frankówka ; 9.38. -- 4.38.50 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze 85.— 8550 | Rossyjski imperyst 9.66.-  2.68.— 
Kol. pół. po 100 24. m. k. . LU5.50 106.— | z2l8r źwiązkowy |. . doa mepe romy, © 
F o 170 zł. w. a. . . ; t017%5 — I Srebro ai e 5 m m — m 
Kol. sal. Kar. Lud. po 300 za. 5 wr l; ZŁE | f 
ri Eai „ ll. a © 1080 | Z iwowskiej Izby handlowej ! przemysłowi, 
A i 3 m w 103 —. a Telegrafoware kurę wiedeński 
Kol. Lwow-Czer.-Jxs2. i emis a ZL Eo wy z dnia 9 września 1849 
mł. 5 proc. w urebrze RE iP A oe Jednolity dług państwa w banknotack 
eb GOW 20.2 Ee T no Ware s 
«r. lB  92.— 0250 Renta w złucia + „MAPEPT 
' RAKA “AT Yi. 91.50 | Losy pożyceki « roku 1880. . . 
Wiz gal bol a 200, 5 płac wst 36.75 87.25 | akty bannu uuslro-węgiarakisgo . 
4 5 ,  Eredstycepo 
8- LORY. Londyn . 
4, SŚrobro a 
Inst kr, dla han. i pr. pe 100 zł. w. a 1%9.— 179.50 | Napvieonde: 
(lłurego pe 0 sł. m. k.. . . 41. 42— | Dukat atann ki men 


E 7 ' HER KI ei We a e NET o WYST” "FZ 
mr „BR mase a aS ir PE mó” 


a~ 
ZE A) 


zgłosili się i prawo swe do spadku po Au- a obeenie Stefane Ryszko i Stefasa Tymczy: żników położonej dłużników Seńka i Maryi 


guście Lunik zmarłym w Kamiouce strumi- | 
łowej z dnia 20 kwietma 1871 bez ostatniej ; 
woli rozporzątzeni» « ysazali uraz deklaracyę ; 
do spadku wnieśli, inaczej spadek przez ku- 
ratora w osobie Wojciech» Kasiewicza z Ka- 
mionki ustenowionego przyjęty a część ich 
spadkowa do depozytu Sądowego złożoną 20- | 
stanie. | 


Kamionka str. 10 sierpnia 1880. | 


(6149 3—3) wwwiowaczonie | 
_L. 2589. ©. k. sąd powiatowy w Ko- | 
zowie czyniąc wiadomo, iż na prośbę Iraaks | 
Blumeufelda w celu za3pc kojenia „erzytel- 
ości w kwocie 256 zł z 130), odsatkami odl. 
kwietnia 1873 beżacemi i przyżnanemi Już 
kosztami sądowemi w kwocie 3 Zł. BŹ er., | 
6 zł. 62 ct, 1 zł. 7 ct. i Tzł. 48 et. l Kosz- 
tów niniejszej egzekucyi w kwocie 6 zł. 33| 
et. w. a. przedsięwziętą będzie preymusowa | 
publiczna sprzedaż realności dłużników a to: 
Nastki i Dmytra Małańczuka własnej w Slo- 
bodzie pod 1. k. 114 położonej, ciała tabu- 
larnego niestanowiącej w terminach dnia 1 
października, 2 listopada i 3 grudnia 1880. 
Cena wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 875 zł. w. a, a chęć kupie- : 


nia mający obowiązany złożyć jako wadyum 


gotówką 87 zł, 50 et. w. a. 

„Bealność ta przy pierwszym i drugim 
terminie tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za takową, zaś przytrzecim terminie i 
niżej ceny szacunkowej przedaną zostanie, 

1 liższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszosądowej registraturze w zwykłych go- 
dzinach urzędowych. 

C. k. sąd powiatowy. 

Kozowa dnia 31 marca 1880. 
(6157 3—3) Edykt. 

L. 10704. C. k. Sąd powiatowy w Stryju 
uwiadamia, że celem zaspokojenia resztującej 
Mojżeszowi Unger od 
Henryka Rudolfa należącej się, przedsięweź- 
mie w sali sądowej w dniach 80 września, 
28 października i 25 listopada 1880, każdym 
razem o godzinie 10 rano przymusową li¢y- 
tacyjną sprzedaż realności pod l. 23 w Du- 
libach przedtem dłużnika Henryka Rudolfa 


j» własnej, ciało tabularne stano siącej. | Wiytowiezów własnej, w tutejszym e. k. są- 
Osnę wywołania stanowi wartość sze- | dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
caxkowa [050 zł, w, a. wadyum 105 sł. w.e. jc. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań- 
Na pierw:zych dwó.h tezmiużch re- : skiego dam 18 peździernika, 22 listopada i 


alność rzetzona tylzo za inb wyżej 6 ly sza- 
cunkowaj sprzedaną być może. 

Gdyby w tych trzech termiuach sprze- 
daż nie nastąpiła wyznacza się do ułożenia 
warunków ułatwiających termio za dzień 85 
listopada 1880 godziua 3 po połudaiu. 

Dia wierzycieli którymby uchwała li- 
cytacyjna doręczoną być nie mogł:, lub któ. 
rcyby prawo hipoteki na powyższej realności 
po 28 maja 1880 uzyskali ustanawia się p. 
adwokata Błońskiego ze Stryja kuratorem. 

Rsszię warunków licyisczjnych i wy- 
ciąg tebularny przejrzeć można w tusądowej 
rogistraturze, | 

Stryj dnia 4 sierpniaż;1880. 

(6147 3—3) £dy kt 

L. 9588. C. k. sąd powiatowy w Bo. 
horodezanach podaje niniejszym do publi- 
cznej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
100 zł. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
reałności pod 1. k. 273 subr. w Horocholinie 
położonej dłużnika Prokopa Zderko własnej 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publi- 
cznej leytacyj na rzecz zakładu kredytowe- 
go włościańskiigo dnia: 17 września, 15 
października i 19 listopad» 1880 każdym ra- 
zem o godzinie 9 przed południem z tem 
przedsię wziętą zostanie, Że xa pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 150 zł. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacuu- 


I kowej. 


Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania 1eulności przejrzeć można w 
tnsądowej registraturze, 
. k. sąd powistowy. 
Bhorodezany 9 sierpnia 1880. 
(6226 1—3) ©bwieszczenie. 

„LL 84.0. k. Sad powiatowy w Jawo- 
rowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
do'aści, Że na zaspokojonie sumy 0; zł 52 e. 
Ww. $ 2 pn. przymusowa Sstrzedaż resluoświ 
pod li;zb. konstr. 305 w Jaworowie poło- 


(28 grud.i» 1880, każdym razem o godzinie 
j 9tej przed południem z tem przedsięwziętą 
(zostanie, że ua pierwszych dwóch terminach 
| realzość ta tylko 2a eenę wywołania 500 zł. 
(*. a lub wyżej tejże, zaś na trzecim ter- 
į minie także i niżej ceny wywołania sprze- 
| daną zostanie, 

| „Wadyam wynosi 10 pr. ceny szacun- 
kowej. 

Y Resztę warunków tudzież akt opisania 
jl oszacowauia realności przejrzeć można w 
| tutejszej registraturze, 

| C. k. Sąd powiatowy 

i Jaworów dnia 6 marca 1880. 

| (6206) Gzyionzomie. 

| L. 38970. ©. k. sąd krajowy jako han - 
dlowy we Lwowie, ogłasza niniejszem, że 
|firma „Majer Bach* przedsiębiorstwo do pro- 
aradan interesów kredytowych i eskonto- 
|wych we Lwowie, w rejestr handłowy dla 
firm vojedynczych dnia 25 sierpnia wpisauą 
zostuła i przy niej uwidaczniono, że właści- 
ciej tej firmy Majer Bach swem nazwiskiem 
podpisy *sć ją będzie. 

Z e. k. sądu krajowego jako handlowego. 

Lwów 28 sierpnia 1880. 

(6166) ©ęgloszemie. 

L. 11509. ©. k. Sąd powiatowy miejski 
delegowany w Stanisławowis ogłasza, że Mi- 
ebs? Filjpów z Czukalówki za marnotrawcę 
uznany został. 

Kuratorem ustauowiono Jakimą 
wego. Stanisławów 4 sierpnia 1880. 
(6217) Editt 
„QL 10173. Bom Stanislauer £ € Rreiê- 
gerichte al3 Eoncursinjtanąg der Chaim Gott- 
OI Eoncurśmajje wird befannt gemacht, 

ag über Anfucjen değ Glaubigers S Borna- 
diner und Genofjen auf Grund des § 143 
der Cone. Ordn. bie Wahl emez nenen Daj- 
feverwalters und des Glaubigerauschugeś am 
23 Geptember 1880 biergerihta im Bureau I 
i Statt fiuben wirb, wozu bie Gläubiger zu er- 
ZE vorgeladen werben. 

Stanislau 25 Auguft 1880. 


Filipo- 


(6177 1—3) Edykt. 

L. 5582. ©. k. Sąd powiatowy w Mi- 
kulińcach ogłasza, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Chaima Mittelmanna jako prawo- 
nabywey Jewdochi Jarema w kwocie 11 zł. 
21 ct. w. a. odbędzie się w sądzie tutejszy m 
w dniach 11 października, 15 listopada i 29 
listopada 1880 o godzinie 9tej zrana przy- 
musowa lieytacya realności nietabularnej O 
nufrego Jaremy pod l. k. 27 w Ładyczynie 
na pierwszych dwu terminach tylko za cenę 
wywołania lub wyższą, na trzecim terminie 
za jakąkolwiek cenę. 

Cena wywołania wynosi 490 zł. 

Wadyum 49 zł. w. a. 


z miejsaa pobytu niewiadomej przeciw Pau- į 


linie Suchorzewskiej w Mielec pto. 337 rubr. 
rossyjsk. o intabulacyą egzekucyjnego prawa 
zastawu sumy 337 rubli rossyjsk. z pn. 
wstanie biernym dóbr Mielee z przy- 
ległościami i wezwanie w tym względzie 
sądu krajowego Lwów, ustanawiamy dla 
Malwiny Lewartowskiej kuratorem adw. Dr. 
Gałeekiego. 

O czem Malwinę Linderską zawia- 
damiamy, 

W Tarnowie dnia 22 lipca 1880. 
(6222 1—3) ©Qbwieszczenie. 

L. 471. C. k. sąd powiatowy w Jawo- 
rowie podaja niniejszem do publicznej wia- 


Bliższe warunki lieytacyi i protokoły | domości, że na zaspokojenie sumy 196 złr. 
zastawniezego opisania i oszacowania przej- | w. «. z pu. przymusowa sprzedaż realności 


rzeć można w tusądowej registratarze. 

Mikulińce daia 20 grudnia 1879. 
(6215 1—3) Edyht 

L. 2443. Celem dostarczenia żywności 
dla aresztantów na rok 1881 odbędzie się 
licytacya w Sądzie tutejszym w dniu 5 i 12 
października 1880 o godziare 10 ran» pod 
warunkami, które w tutsjszym ce. k. sądzie 
przejrzeć można, 

Wadyum wynosi 50 zł. w. a. 

C. k. Sąd powiatowy 

Krzeszowice dnia 7 września 1880. 
(6220 1—3) Edyk« 

L. 3860. W dniach 4 listopada 1880, 
16 grudnia 1880 i 20 styczaia 1881, o go- 
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym są- 
dzie przymusowa publiczna sprzedszź połowy 
realności pod l. k. 120 i 144 w Sąsiadowi- 
each położonej, ciała tabular.ego n estanowią - 
cej w sprawie e. k. uprz. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego przeciw Janowi Kwo- 
likowi o zapłatę resztującej 
34 ct. a. w. z pn. 


sumy 109 zł. | 


pod Nr. konsk. 536 w Jaworowie położonej, 
dłużników Jędrzeja Pikara i nieobjętej masy 
spadkowej po śp. Anniei Ołenie Pikar wła- 
snej, w tutsjszym c. k. sądzie w drodze pu 
blicznej licytacyi na rzecz e. k. uprz. Zakła- 
du kr:dytowego włościań kiego dnia 19 paź 
dziernika 23 listopada i 28 gruduia 1580 
każdym razem o godzinie 9 przed połudn'em 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch termina h realuość ta tylko za 
ceuę wywołania 400 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś n» trzecim terminie także i uiżej 
ceny wywołania sprzedaną zost»kie 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej, 

Resztę warunków tudzież skt opisania 
i oszacowania re»la'ś 1 przejrzeć można w 
tutejszej Jeg ~traturze 

C k. sąd powiatowy. 
Jaworów dnia 6 marca 1880. 

(6230 1—3) Edyk t 

L 36202 U. i. sąd urajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktsia dv powszechnej 


Cena szacunkową i wywołania wynosi | wiadomości podaje, iż wskutek odezwy e. K. 


500 zł a. w. 
Wadyum 50 zł. 


sądu powiatowego m. d s I we Lwowie Z 
dnia 28 listopada 1879 Nr. 44719 dozwolo- 


Na pierwszych dwóch terminach real- Ina przez tenże sąd powiatowy w cslu ścią- 


ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na ! 


guięcia sumy 200 zł. w. a. z 6 pre. odset- 


trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną kami od duia 5 sierpnia 1875, za trzy lata 


będzie. 


wstecz leczyć się mającymi, kosztami sporu 


Resztę warunków licytacyjnych wolno | w kwotach 6 zir. 86 ct. 3 złr. 26 ct., kosz- 


w tutejszoządowej registraturze przejrzeć. 
C. k. miej. del. sąd powiatowy 
Sambor dnia 15 sierpnia 1880. 

(6224 1—3) Obwieszczenie. 


L. 981. C. k. Sąd powiatowy w Jawo-| 19 złr. 8 kr. 1 24 zł. w. a. 


tów egzekucyi w kwotach 7 zł. 77 ct. 4 zł. 
97 ct. i 8 zł. 2 ct. w. a. przez c. k. sąd po 
wiatowy m, d. S. I we Lwowie przyznanych 
jak również kosztów egzekucyi w kwotach 
uchwałą e. k. 


rowie podaje niniejszem do publicznej wia- | sądu krajowego we Lwowie z dnia 20 paż- 
domości, że na zaspokojenie sumy 151 złr. | dziernika 1877 Nr. 538381 przyznanych egze- 


98 et.w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 

od 1. k. 130 subrep. 35 w Tuczapach po- 
ożonej, dłużnika Fedka Tyndyka własnej, w 
tutejszym e. k. sądzie w drodze publicznej 
licytaeyi na rzecz c. k. uprz. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego dnia 11 paździer- 
nika, 15 listopada i 15 grudnia 1880, każ- 
dym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 600 zł. a. w. lub wyżej tej- 
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce- 
ny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Jaworów dnia 31 marca 1880. 
(6225 1—3) wbwieszczantie. 

L. 86. O. k. Sąd powiatowy w Jawo- 
rowie podaje nminiejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 126 zł. 
81 ct. w. s.z pn. przymusowa sprzedaż real- 
ności pod 1. k. 77 subrep. „80 w Tuczapach 
położonej, dłużników Hiyńka i Anny Łyba 
własnej, w tutejszym e. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego dnia 12 
października, 16 listopadai 12 gruduia 1880 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 300 zł. a. w. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

0. k. Sąd powiatowy 

Jaworów dnia 10 marca 1880. 
(6221 1—3) Edykt. 

L. 784. Niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Żydka wzywa się, ażeby w prze- 
ciągu roku do podpisanego sądu się zgłosił 
i deklaracyę do spadku po śp. Floryanie 

ydku zmarłym we wsi Andrychowie na 
dniu 1 stryeznia 1870 bez pozostawienia os- 
tatniej woli rozporządzenia wniósł, ileże per- 
traktacya spadku ze zgłaszającymi się spad- 
kobiercami i ustanowionym disú kuratorem 
Józefera Swakomiem przeprowadzoną będzie. 

Andrychów 9 maja 1879. 

(6219 1—3) Obwieszczenie. 

L. 5827. Z powodu prośby kuratora 
ubogich legataryuszy wstydzących się żebrać 
śp. Kamilli Linderskiej adw. Dr. Feliks 

sesznak w Krakowie wsprawie wekslowej 


kucyjna spizsdaż realności pod l. 470 %, 
wa Lwowie położonej, do dłużników Tekli 
Pirożyńskiej i spadkobierców po ś. p. Emilu 
Pireżyńskim, jako to; Jana Karola Józefa 
i Mmyanny Pirożyńskich należącej, na rzecz 
Chaima Tischera pod następującemi warun- 
kami licytacyjnymi. 

1. Za cenę wywołania stanowi się wy- 
prowadzona przy akcie oszacowania wartość 
sprzedać się mającej realuości t. je suma 
2432 zł. w. a. z pn. 

2. Do przedsięwzięcia tej licytacji roz- 
pisują się trzy termina; ns dzień 18 listopa- 
da 1880 na dzień 23 grudnia 1880 i na 
dzień 20 stycznia 1884, każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem i w pierwszych 
dwóch realność ta tylko za, lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś w traecim terminle także 
niżej tej ceny, jednakowoż tylko za kwotę, 
wszystkim iztabulowanym  wierzytelnościom 
wyrównającą, sprzedaną będzie. 

3. Chęć kupienia mający, mają przed 
rozpoczęciem  licytacyi, tytułem wadyum 
10 pre. ceny szacunkowej, czyli kwotę okrą- 
głą 245 złr. w. a. w gotówce, albo w ksią- 
żeczkach gal. kasy oszczędności, lub w lis- 
tach zastawnych Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, albo w obligaryach gal. Banku 
hipotecznego, wedle kursu tych papierów 
w ostatniej „Głazecie lwowsziej* notowanego 
przy komisyi licytacyjnej złożyć i wadyum 
to najwięcej ofiarującemu kuyiecielowi w ce- 
nę kupna wliczone, innym aż licytantom 
zaraz po licytacyi zwróconem będzie. 

Resztę warunków, ekstrakt tabularny i 
akt oszacowania, wolno chęć kupienia mają- 
cym w Registraturze sądowej przejrzeć. 

O tem zawiadamia się c. k. sąd powia- 
towy miej. deleg. Sek. I. we Lwowie, od- 
bośnie do odezwy na wstępie powołanej, 
strony spór wiodące i wszystkich tych wie- 


6 


| 


Sąd nie znając miejsca pobytu powo-, 


łanego z ustawy spadkobiercy Franciszka 
Piątkowskiego wzywa tegoż, aby w ciągu 
roku zgłosił się w tym sądzie i oświadcze- 
nie do spadku wniósł, inaczej postępowa- 
nie spadkowe w jego imieniu z kuratorem 
adw. Dr. Dobrzańskim dla niego ustanowio- 
nym przeprowadzonem zostanie. 

Z e. k. sądu pow. miej. del. See. I. 

we Lwowio dnia 15 sierpaia 1880. 


(6227 1—3) Obwieszezenie. 

L. 5718. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie podzje do wiadomości, iż w sprawie 
egzekucyjnej zakładu kredyt. włość, przeciw 
Jakubowi Horodnyk pto 118 złr. 25 ct. aw. 
z pp. odbędzie się przymusowa sprzedaż re- 
alności pod l. k. 10 st. 11 n. w Hołodów 
ce położonej w trzech terminach dnia 13g" 
psździern:ka 1880, daia 11 listopada 1880 
i dma 20go gruduia 1830 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem. 

Cena szacuąkowa wynosi 400 złr. 

Wadyum zaś 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokół zastawniczego opisania i 0sZac0wa- 
nia reslności w tusądowej registraturze przej - 
reć mo?na. 

Dla wierzycieli, którymby niniejsza u- 
chwała z jakiegokolwiek bądź powodu, do- 
ręczovą być nie mogła, lub którzyby na re- 
alności sprzedać się mającej nabyli prawo 
zastawu po dniu jej zastawniczego opisania 
i ustanowicno kuratora w osobie p. Michała 
Orłuwicza z Komarna. 

Komarno 20 lipca 1880. 

(6207 173) Edykt. 

L. 36874. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia niniejszem, iż celem zaspe- 
kojenia wierzyt:lności Józefa Seleera w kwo- 
cie 288 złr. w. a. z odsetkami po 3 pre. 
miesięcznie od 16 września 1875 licząc tu- 
dzież kosztów w kwotach 3 złr. 72 et. 22 
złr 75 ct. w. a., 22 złr. 86 et. w. a. i ko- 
sztami 14 złr. 70 ct. a. w. obecnie przyzua 
uyrh, odbędzie w gmachu sądu tutejszego 
publiczna licytacya 13/24 części budynków 
i 18/82 części gruntów pod gl. 254 4/4 we 
Lwowie położonych dłużniczki Anny z Lip- 
skich Bednarskiej jak Dom 137 pag 341 u. 
1,5 i 8 hser. własnej powyższej pretensyi 
wedle Dom 137 pag 347 n. 6 on. za hipo- 
tekę służąrych w jednym tylko terminie to 
jest na dniu 8 listopada 1880 o godzinie 
10 przed południem, na którym powyższ3 
części realności l. 254 4/4 także niżej ceny 
szacunkowej za jaeąkolwiekbądź cenę nija 
więcej ofiarującemu sprzedane będą. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 1486 zł. 56 et. w. a. 

Akt oszacowanis, wyciąg tabularny, 
tudzież resztę warunków można przejrzeć 
w tutejszosąduwej registraturze lub przy 
terminie licytacyjnym. 

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia- 
my strony i wiadomych wierzycieli hipote- 
cznych do rąk własnych, niewiadomych zaś 
i wszystkich tych. którzyby po dniu 3go 
września 1879 jako dniu wydania wyciągu 
t:bularnego prawa rzeczowe lub zastawu 
nabyli, lub którymby uchwały niniejszej 
sprzedaży dotycząca z jakiegokolwiekbądź 
powodu doręczone być nie mogły, do rąk 
ustanowionego uchwałą z dnia 17 stycznia 
1880 l. 50292 kuratora adw. Dra Żukotyń- 
skiego 2 zastępstwem adw. Dra Szwedzie- 
kiego i edyktem. 

Lwów dnia 28 sierpnia 1880. 

(6180 1—3)  Edykt. 

L. 5248. C. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińeach ogłasza, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Hsyka R senzweig w kwocie 
230 zł. w. a. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym w duiach 18 października, 15 li- 
stopada i 29 list pada 1880 o godzinie 9 z 
rana przymusowa licytacya 2/8 części real- 
ności tabul.rucj pod l. k. 124 w Mikuliń- 
cach wedle księgi grua:owej Chaima Tellera 
własnych na pieraszych dwu terminach tyl- 
ko za cenę wywułani:, lub wyższą, na trze- 
cim terminie za jakąkolwiek cenę, 

Cona wywołania wynosi 2600 zł. 

Wadyum 260 zł. w. a. 

Kurat>rem wierzycieli, którzyby po wy- 


daniu wyciągu tabularn-z> do tabuli weszli, 


rzycieli, którzyby po dniu 29 czerwca 1878 ELA z» do t 
doftabuli byli An którymby niniejsza | ustanawia Stanisława Międlickiego z Miku- 
uchwała  licytacyjna zZ jskiejkolwiekbądź | liuiec. 


przyczyny doręczoną być nie mogła, przez 


Bliższe warunki licytaeyi, protokół o- 


ustanowionego niniejszem kuratora adw. Dr. szacowania i wyciąg tabularny przejrzeć mo- 


Rogalskiego i tegoż zastępstwem adw. Dr. 
Weissa również i niniejszym edyktera z tym 
dodatkiem, iż stosownie do dekretu nadwor- 
nego z 16 czerwca 1847 Nr. 20313 i cyrk. 


Żna w tutejszosądowej registraturze. 


Mikulińce 27 grudnia 1879. 


(6223 1—3) <©©dhwieszenenie. 
L. 932. ©. k. sąd powiatowy w Jawo- 


gub. z 8 lipca 1874 Nr. 41978 dalsze zawia- | rowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domienie wierzycieli w tej sprawie nie na- | domości, ża na zaspokojenie sumy 95 zł. 92 


stąpi, i że ich jest rzeczą obrać sobie zastę- 
pcę do strzeżenia ich praw i tegoż oznaj- 


mié sądowi. 
Lwów 14 sierpnia 1880. 
(6205 1—3) Edyk't. 


| 


ct, w. a. Z pn. przymusowa sprzedaż real- 
ności pod Nr. kons. 51 subrep. 27 w Czoł- 
hynisch położonej, dłużnika Michała Stasiów 
własuej, w tutejszym e. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz e. k. uprz. za- 


L. 36409. ©. k. sąd powiatowy miej-. kładu kredytowego włoś:isńikiego z dnia 18 
sko-delegowanego Sek I we Lwowie podaje października, 17 listopada i 22 grudnia 1880 


do wiadomości, 


że dnia ligo marca 1880 każdym razem o godzinie 9 przed południem 


rej | zmarł we Lwowie Kazimierz Piątkowski bez z tem przedsięwziętą zostanie, ża na pierw- 
Malwiny Linderskiej zamężnej Lewartowskiej ! pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. szych dwóch terminach realność ta tylko za 


cenę wywołania 200 zł. w. a. lub wyżej tej- 
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ee- 
ny wywołania sprzedaną zostanie 

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Jaworów dnia 31 marca 1880. 


(6216 1—3) Obwieszczenie. 


L. 8110. C. k. szd obwodowy w Koło- 
myi zawiadamia z miejsca pobytu niewiado 
mego Antoniego Zaleskiego, że pod dniem 
18 maja 1880 do 1. 5031 małżonkowie Fran- 
ciszek i Anna Lankosz prośbę o wykreślanie 
prenotacyi prawa zastawu dla kwoty 50 zł. 
ze stanu, biernego realności pod Í. 7 i 4 w 
Kołomyi wnieśli, w skutek czego termin na 
dzień 14 września 1880 o godzinie 9 rano 
w biurze VI wyznaczono i Antoniemu Zale- 
skiemu polecono, ażeby przy tym terminie 
wykazał, że termin do usprawiedliwienia 
prenotacyi nie upłynął, alboteż skarga w cza- 
sie należytym wniesioną została, gdyż w 
przeciwnym razie wykreślenie pretensyi z8- 
rządzonem będzie, a uchwsłę dotyczącą z da- 
ty dzisiejszej do l. 8110 ustanowionemu dla 
Anteniego Zal-skiego kuratorowi adwokato- 
wi Dr. Dębiekiemu dorętzono. 

Wzywa się więe Antoniego Zaleskiego, 
ażeby przy powyższym terminie albo osobiś- 
cie stanął, albo innego pełnomocnika usta- 
nowił i o tem sąd uwiadomił, albo też przed 
terminem ustanowionemu kuratorowi środki 
ku jego obronie służące dostarczył, gdyż ina- 
czej złe skutki z tego wyniknąć mogące, 
sam sobie przypisze. 


Kołomyja 12 sierpnia 1880. 
(6165 1—3) Edyk t 


L. 8347. O. k. sąd obwodvwy w Prze- 
myślu uwiadamia Juliannę Weronikę Lubinę 
z hr. Łosiów Urbańską z życia i miejsca po- 
bytu nieznaną, tudzież spadkobierców jej z 
imienia, życia i miejsca pobytu nieznanych, 
że przeciw miej Urszula z br. Łosiów hr. 
Golejewska, Bronisław hr. Łoś i Ksrol hr. 
Bobrowski o uznanie i intabulacyę za właś- 
cicieli dóbr Buk w powiecie Liskim położu- 
nych i resztującego kapitała dla tych dóbr 
przekazanego w kwocie 450 zł. m.k. w obli- 
gacyi indemniz. i 148 zł. 89 et. w. a. go- 
tówką pozew wytoczył, na co uchwałą z dnia 
25 sierpnia 1880 1. 8347 pozwanej wniesie- 
nie pisemnej obrony do 90 dni polecono. 

Oraz postanowił sąd dla tejże pozwanej 
kuratora w osobie p. adwokata Dr. Doliń- 
skiego z zastępstwem p. adwokata Dr. Men- 
drochowicza i poleca pozwanej, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiała, 
lub innego pełaomocnika sądowi w czas 
przedstawiła, in.czej skutki zaniedbania sa- 
ma sobie przypisać będzie musiała. 

Przemyśl 25 sierpnia 1880. 


(6175 1—3) Edykt 


L. 1268. Odnośnie do ts. obwieszcze- 
nia z dnia 26 marca 1879 do |. 1787 poda- 
je się do publicznej wiadomości, że celem 
sprzedaży poł>wy realności pod l. k. 153 w 
Kulikowie położonej w sprawie Dawida Griis- 
sa przeciw Anastazyi Szachowej pto. 255 zł. 
50 et. w. a. Z pn. ponowne termina na dzień 
20 października, na dzień 22 listopada i na 
dzień 22 grudnia 1880 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem wyznaczone Zo- 
stają pod warunkami w uchwale ts. z dnia 
26 marca 1879 do l. 1787 poszezególnio - 
nemi. 

C. k. sąd powiatowy.» 

Kulików 7 kwictnia 1880. 


(6229 1—3) ©buvu ieszczenie. 


L. 22266. O. k. sąd krajowy wyższy 
we Lwowie podaje do publicznej wiado- 
mości, że pan Karol Sobota, reskryptem ck. 
Ministerstwa sprawiedliwości z duia 20go 
kwietnia 1880 1. 5432 e. k. notaryuszam w 
Bohorodczanach w obrębie e. k. sądu ob- 
wodowego w Stanisławowie mianowany, 
przysięgę służbową na dniu 21 sierpnia 1880 
wykonał i swe urzędowanie rozpocząć upra- 
wniony. 

Lwów dnia 31 sierpnia 1880. 

(6231 1—3) Edyk t. 

L. 37926. C. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem 
Baracha Piepesa, a względnie niewiadomych 
po tymże spadkobierców i Leę Piepes z 
miejsca pobytu niewiadomą, iż galie. Bank 
kredytowy we Lwowie wniósł na dniu 16 
lipea 1880 do l. 82805 przeciw Albiszowi 
Pipe, Mendlowi Piepes, Baruchowi Pieper, Lei 
Piepes i Jakubowi Piepes pozew w zniesieniu 
współwłasności realności pod l. k. 74:/, we 
Lwowie położonej, ż» pozew ten do pisem- 
nego postępowania zdekretowany został, że 
dla Borucha Piepesa a względnie dla nie- 
wiadomych spadkobierców po tymże i dla 
Lei Piepes z miejsca pobytu niewiadomej, 
kurator w osobie adwokata Dra. Goreckiego 
z substytucyą adwokata Dra. Rogalskiego 
ustanowiony został, że temuż kuratorowi ueh- 
wała pozew dekretująca doręczoną została. 

Lwów daia 28 sierpnia 1880. 


il. 


(6187 143). Edykt. 

L. 6517. C. k. sąd powiatowy w Wa- 
dowieach zawiadamia niewiadomych z imie- 
Ria i nazwiska. tudzież z miejsca pobytu 
Spadkobierców Ś. p. Kaspra i Maryany Fla- 
Szyńskich a właściwie Flasińskich,) a względ- 
nie nieobjętą masę tychże spadkobierców. i 

omiemanych spadkobierców lub prawona- 
ywców, że dla nich w skutek wytoczonego 
pozwu przeciwko tymże z dnia 20 sierpnia 
1880 I. 6517 o uznanie sumy 100 złr. m. 
. x przyn. w stanie” biernym realności |. 
59 w Wsdowieach w poz. 3 on. adn. 1 on. 
zajntabulowanej za spłaconą i o wykreślenie 
takowej ; ustanowił kuratora w osobie ck. no- 
taryusza p. Kszimierza Wilczyńskiego i wzy- 
wa ich, aby kuratorowi dowody swoje ko- 
munikowali, lub wskazali sądowi innego 
pełnomocnika przed terminem w tej sprawie 
do rozprawy na dzień 6 grudnia b. r. o 9 
godzinie rano, wyznaczonym. 
C. k. sąd powiatowy 
Wadowice 21 sierpnia 1880. 
(6164 1—3) dy k t 

L. 2755. O. k. sąd obwodowy w Ko- 
łomyi zawiadamia, że wskutek wyboru wie- 
rzycisli masy rozbiorowej Leizora Schleimera 
w Obertynie mianowano dr. Raresa zawia- 
dowcą tej masy, Eisiga Sternliehta tegoż za- 
stępcą, a Noego Schermend, Isaka Russma- 


na i A. N. Friinkla członkami wydziału 
wierzycieli. 

Kołomyja dnia 19 sierpnia 1880. 
(6167 1—3) Edykt 


L. 11930. Stauisławowski e. k. Sąd po- 
wiatowy miej. del. podaje niniejszem do po- 
wsze*hnej wiadomości, że wskutek uchwały 
tutejszego e. k. sądu obwodowego z daia 17 
lipca 1580 do 1. 8088 uznające Adolfa Hen- 
dricha byłego w stanisławowskim e. k. urzę- 
dzie podatkowym adjunkta a obecnie w za- 
kładzie obłąkauych w Kulparkowie zostają- 
cego za obłąkanego, ustanawia się dla tegoż 
za obłąkanego uznanego, jego wa Lwowie 
mieszkającego brata Leopolda Hendricha u- 
rzędnita posztowego na kuratora. 

Stenisławów 7 sierpnia 1880 
(6209 1—3) BM dy K t.. 

L, 11407. 0. k. sąd m. d. pow. Sak. 
II. we Lwawie odnośnie do edyktu z 18go 
lipca 18807 1. 8744/50  peustuje ts uchw»łę 
z 18 lipa 1880 1. 8744 w: ten™ sposób, iż 
cenę wywołania sprzedać się mającej real- 
ności pod l. 2 w Sierhowie stanowi wartość 
licytowanej reulności przy udzielaniu pożycz- 
ki bankowej przyjęta w sumie 3095 złr. tu- 
dzież, że w warunku 6 powołano dwa razy 
mylnie 4ty waranek zamiast w myśl powoła- 
nej uchwały do 1. 8744/80 trzeciego warunku, 
gdyż istotnie kupiona realność me być na- 

ywcy w jego fizyczne posiadanie natenczas 

oddana, skoro się przed sądem w ciągu 30tu 
dni po doręczeniu mu uchwały sądowej akt 
icytzeyi prawomocnie zatwierdzającej wykaże 
iż należytości sądowe zapłacił, albo zabez- 
pieczył jak niemniej bank hipoteczny w zu- 
pełności zaspokoił, lub po epłaceniu zale- 
głości, zezwolenie na pozostawienie reszty 
wierzytelności przy hipotece licytowanei re- 
alności uzyskał, a eo wadług uchwały lszej 
zawiera 3.1 a nie 4ty warunek. 

O czem się obie strony. c. k. Proku- 
ratoryę skarbu Ksterę Berg»r tudzież wszyst 
kich tych wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po wydanie wyciągu tut. do tabuli weszli 
lub którymby niniejsza uchwała lub później- 
Sza w tej sprawie wydana doręczoną*być nia 
Mogła przez kuratora Dr. Dobrzańskiego i ni- 


niejszy edyklem. 
Lwów 2 września 1880. 
(6178 1—3) dykt L. 3029: 


k. sąd powiatowy w Mikulińcach 
ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
galicyjskiego akcyjnego banku hipotecznego 
ws Lwowie w kwota'h 102 złr. 6 ct. i 
1264 złr. 54 et. w. a. z pn. odbędzie się w 
Sądzie tutejszym w dniu 18go październnika 
1880 o godzinie 9 z rana egzekucyjna licy- 
tacyą realności pod |. k. 212 w Mikulińcach 
według księgi gruntowej Dom I pag. 391 
n. 5 hier. Ohuny Markusa własnej, za cenę 
wywołania 3600 złr. w. a. a gdyby tej ceny 
nie osiągnięto także poniżej takowej za ja- 
kąkolwiek cenę. 

Wadyum wynosi 180 złr. w. a. 
Bliższe warunki licytacyi, jakoteż eks- 
trakt tabularny w registraturze ts. przejrza: 


na być mogą. 
Mikulińce dnia 30 czerwea 1880. 
(6208 1—3) Edykt. 


L. 36145. C. k. sąd krajowy we Lwo- 

Wie zawiadamia niniejszem, że celem zaspo” 
ojenia sumy 600 złr. a. w. z 18 pre. od 
dnia 12 sierpnia 1876 bieżącemi odsetkami, 
kosztów egzekucyjnych 6 złr. 87 et. w. 8. 
7 złr. 35 ct. w. a. 30 złr. 97 et. a. w. tu- 
dzież kosztów niniejszego podania w kwocie 
18zł. 31 ct. w. a. przyznanych odbędzie Się 
w tutejszym sądzie krajowym publiczna licy- 
A6ya realności pod l. k. 295 */, we Lwowie 
położonej wedle Dom. 57 p. 82 n. 11 haer. 
I pag. 83 n. 12 haer. do dłużniczki Amalii 
zuchowskiej a względnie do jej masy spad- 
Owej należącej na rzecz Amsla Pfana, do 
Przeprowadzenia której ustanowiono trzy ter- 
Mina a mianowicie na dzień 26 października 
1880 na dzień 16 listopada 1880 i na dzień 


30 listopada 1880 każdym razem o godzinie 
10tej przed południem z tem, iż na pierw- 
szych dwóch termiuach realzość powyższa 
tylko za łub powyżej ceny szacunkowej na 
trzecim i poniżej takowej jednak tylko za 
kwotę pokrywającą wszystkie ciążące na niej 
wierzytelności sprzedaną będzie. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 4381 złr. 67 ct. 

Wadyum wynosi 10 pre. 
łania tj. sumę 434 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny można przej- 
rzeć w tutejszogącowej registraturze lub przy 
terminie licytacyjnym. 

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia- 
my egzekucyę prowadzącego Amsla Pfava 
masę spadzową Amalii Brzuchowskiej, do rąk 
równocześnie ustanowionego, z powodu za- 
szłej na dniu 9 kwietnia 1880 śmierci dłuż- 
niezki, kuratora adwokata Dr. Riesa z za- 
stępstwem adwokata Dr. Luki wiadomych 
wierzycieli a mianowicie Kazimierza Jaremę 
e. k. notaryusza w Ulanowie e. k. Izbę no 
taryslną we Lwowie, Zygmunta Mozeru, To- 
warzystwo zaliczkowe we Lwowie, i e. k. 
Prokuratoryę skarbu do rąk własnych, nie- 
wiadomych zaś z Życia i miejsca pobytu 
wierzycieli Joachima Beer Modlingera, Wil- 
heima i Katarzyny Hees jakoteż wszystkich 
tych którzyby po dniu 80 lipca 1860 roku, 
jako dniu wydania wyciągu tabularaego prawa 
rzeczowe lub zastawu nabyli lub którymby 
uchwała licytacyjna lub późniejsze z Jakie- 
gokolwiekbądź powodu doręczone być nie 
mogły do rąk ustanowionego kuratora adwo- 
kata Dr. Bodeka z zastępstwem adwoksta 
Dr. M:uscha i edyktem. 

Lwów dnia 28 sierpnia 1880. 

(6182 1—3) Edykt. 

L. 274. O. k. Sąd powiatowy w Mi- 
kulińcsch ogłasza, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności masy leżącej spadkowej śp. Scha- 
me Awermana w kwocie 50 zł. w. a. odbę- 
dzie się w sądzie tutejszym w dniach 1go 
października 25 października i 22 listopada 
1880 o godzinie 9tej zrana przymusowa li- 
cytacya realności nietabularnej Wasyla Za- 
błockiego pod l. k. 18 w Zastawiu na pierw- 
szych dwu terminach za cenę wywołania lub 
wyższą, na trzecim zaś terminio za jakąkol- 
wiek cenę. 

Cena wywołania 520 zł. 

Wadyum 52 zł. w' a. 

Bliższe warunki licytacyi i protokół z2- 
stawniezego opisania i oszacowani» przejrzeć 
można w tut. sadowej rugistiaturze. 

C. k. Sąd powistowy 

Mikulińce dnia 30 stycznia 1880. 
(6181 1—3) ndy it 

L. 8729. C. k. Sad powiatowy w Mi- 
kulińcach ogłasza, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Mechla Fiichsel w kwocie 77 
zł. odbędzie: się w eądzie tutejszym w- daiaoli 
11 października, 15 listopada i 29 listcpada 
1880 o godzinie 9 4 rana przymusowa licy- 
tacya części realności nietabułsrnej masy 
spadkowej nieobjętej H*rscha D:wida Hittle- 
ra pod l: k. 178 w Mixulińcach, na pierw- 
szych dwu terminach za cenę wywołania lub 
wyższą na trzecim zaś terminie za jukąko|- 
wiek cene. 

Cana wywołania wynosi 100 zł. 

Wadyum 10 zł. w. a. 

Bliższe warunki licytacyi i protokół za- 
stawniszego opisauia i oszacowania przejcz Č 
można w tut. „ądowej registraturze. 

Mikulińce duia 3 sierpnia 1879. 

(6193 1—3) w dy k te 

„ L. 10273. C:lam zaspokojenia preten- 
syi Naftalego Lanisua 336 zł w. u. z pm 
odbędzie się w tutejszym sądzie w duiach 
19 października, 19 listopada i 21 grudnia 
1880 przymusowa licytacya 1/8 części real- 
ności pod | k. 78 w Zagorzanach położonej 
według wykazu hipotecznego |. 94 na imię 
dłużnika Ignacego Synowieckiego zapisanej 

Q*nę szacunkową stanowi suma 1600 
złr. w. a. 

Wadyum zaś kwota 160 zł. w. a. w 
gotówee. 

Resztę warunków lisytacyjnych oraz 
akt oszacowania przejrzeć można w tut. s:- 
dowej registraturze 

d 0 czem się chęć kupna mających, nie- 
mniej niewiadomych wierzycieli oraz tych, 
którzyby po dzień sprzedaży do hipoteki wa- 
szli, a dla których kuratorem Adwokata Dr. 
Sleczkowakiego ustanowiono zawiadamia, 

. 9. k. sąd powiatowy. 
„Gorlice dnia 19 Bier put 1580! 
(6196 1—8) Edykt. 

„L. 7268. 0. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie zawiadamia nieznajomego z życia i 
miejsca pobytu Ferdynanda Czitivger, że 
Leib Horowitz wniósł przeciw niemu dnia 
14 sierpnia 1880, l. 7268, pozew do tutej- 
szego sądu o extabulacyę sumy 100 zł. z | u. 
dom. I. pag. 74 n. 3 on. intabulowanej z 
realności l. k. 25 w Złoczowie, który to 
pczew kuratorowi do wniesienia pisemnej 
obrony w 30 dniach doręczony został. 

Kuratorem dla Ferdynanda  Czitinger 
zamianowano pana adwokata dr. Warteresie- 
wieza z substytucyg pana adw. dr. B:lleta 
w Złoczowie. 

Rz:czą Ferdynanda Czitinger jest usta- 


ceny wywo- 
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nowionemu kuratorowi udzielić potrzebnych 
do obrony środków, lub obrać sobie innego 
zastępcę, gdyż inaczej za wynikłe złe skutki 
sam odpowiadać będzie. 

Złoczów 21 sierpnia 1880. 

(6125 1—3) Giwfeaszczenie, 

L. 5668. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie podaje do wiadomości, iż w sprawie 
egzekucyjnej Mechala Fischmana przeciw 
Maryannie Pawluk pto 67 zł. 50 et. w. a. z pn. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 150, w Rumnie położonych w trzech 


terminach dnia 12 października, dnia 11 li- ' 
stopada i dnia 16 grudnia 1880 każdym ra- 


zem o godzinie 10 przed południem, 

Ceas szacunkowa wynosi 280 zł w.a. 

Wadyum zaś 10 pre. ceny szgcun- 
kowej. r 

Reszts warunków licytacyjnych, tudzież 
ekstrakt iabularay i protokół oszacowa- 
nia realuości w tutejszo-sądowej registratu- 
rze przejrzeć można. 

Dla wierzycieli, którymby niniejsza u- 
chwała z jakiegobądź powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na realności sprze- 
d:ć się mającej nabyli prawo zastawu po 
dniu podjęcia ekstraktu tabularneg, t. j. po 
dniu 1 kwietnia 1860, ustauowiono kuratora 
w osobie p. Iwana Zająca- wójta z Rumna. 


Kum»rno 20 lipea 1880. ; 


(6168 1—3) % dy kt 

L. 7405 Stanisławowski e. k. sąd po-* 
wiatowy miej. del. ehęć kupienia mają ym 
niniejszem wi»domo czyni, że w sprawie 
egaeżucyjnoj Abrahams Halperna przeciw 


fold et Comp. w Stanisławowie pto. 12000 
zł. w. a. z pn. celem zaspokojenia tejże 


„amy 12000 zł. w.a. z pn. real. pod l. 40 rep. 350; 


w Knhinnie położona, niegdyś jak Dow. 
Tom 3 pag. 40 n. 4 haer. do spółki han- 
dlowej cegielnia maszynowa S'iufelda i tv- 
warz. należąca, zaś w dniu 29 sierpnia 1879 
na publicznej licytacyi przez Juliusza Kiesle- 
ra za cenę 11900 zł. nabyta, w jednym ter 
minie dnia 13 października 1680 o godzinie 
10 z rana w drodze relicytacyi pcd nastę- 
pującemi warunkami sprzedaną zostanie. 

Jako cenę wy wołania ustanawia się War- 
tość szacunkowa tej realności w sumie 17607 
zł, 90 ct., że dalej 

Wadyum na 5 pr. od tej ceny wywo- 
łania oznacza się i złożona być może w go- 
tówee, w książeczkach kasy oszczędności 
Lwowskiej lnb Stanisławowskiej, lub też w 
papierach publicznych, których kurs w urzę- 
dowej Gazecie Lwowskiej jest notowany, 28 
w terminie powyższym ta realność tuzże po- 
niżej ceny szacunkowej za jakąkolwiek cenę 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 

Reszię warunków licytaeyjnych jakoteż 
akt oszacowania można przejrzeć w tutejszo- 
sądowej registraturze. 


rzycieh hipotecznych, którzy dopiero po wy- 
daniu wyciągu tabularnego z dnia 12 kwie- 
tnia 1878 rzeczowe prawo zastawu do tej 
realności nabyli lub który mby niniejsza uch wa- 
ła licytacyjaa zjakiegokolwiekbądź powodu 
doręczoną być nie mogła przez ustanowio- 
nego dla nich kuratorem adw Dr. Wurzla. 

Stanisławów & sierpnia 1880. 

(6169 1—3) Edy ki. L. 8697. 

0. k. sąd powiatowy miejsko dəl: go- 
wany w Stanisławowie ogłasza, że celem za 
spokojenia należytości Mikołaja Bernharda 
w kwocie 1500 zł. w. a. z pn., odbędzie 
się w zabudowaniu szdowem, egzekucyjna 
publiczna licytacya do gospodarstwa grunto- 
wego w Kuihininie należących, parcel grun- 
towych Nr. 1070 i 1071, ciała tabularnego 
niestanowiących dłużniczki Emilii Temporoli 
własnych, dnia 18 pażdziernika, 28 paździer- 
nika i dnia 12 listopada 1880, zawsze o godz. 
10 z rana. 

Cenę wywołania stanowi 900 
wadyum 90 złr. 

Dalsze warunki licytacyjne i proto koła 
zastawniczego opisania i oszacowania, mogą 
być przejrzane w tutejszosądowej registra- 
turze. 

Stanisławów 14 lipca 1880. 

(6173 1—3) dykt 

L. 2325. Zawiadamia się niewiadomego 
z miejsca pobytu Mojże.za Rasslera, iż w 
sprawie egzekucyjnej Racheli Ameisen prze- 
ciw niemu pto. 469 złr. 14 ct. z pn. usta- 
nowiono e. k. notaryuszą Dr. Bartmana ku- 
ratorem. i 

Wzywa rię przeto Mojzesza  Riisslera, 
by sąd tutejszy © miejscu pobytu zawiado- 
mił, wskazał pełnomocnika lub doatsrczył 
jnformacyi kuratorowi, inaczej skutki zanie- 
dbania tego, sam sobie przypisać będzie 
musiał. 


złr. a 


C. k. sąd powiatowy. 
Krynica dnia 7 lipca 1830. 
(6171 1—3)  <+hbwieuzczemie. 
L. 18276. W e. k. sądzie powiatowym 
w Drohobyczu na dniu 20 października i 24 
listopada 1880 o godzinie 10 rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż połowy realności pod 
l. k. 78 na przedmieściu Iuszuisńskiem w 
i Drohobyczu położonej według Lisznia T I 
'pg. 374 n. 7 haer, dłużnika Wasyla Nizo- 
lvego własnej za 400 złr w. a. ocenionej 
celem zaspokojenia sumy 150 złr. z pn. na 


| 


svółee bandlowej e.gielni maszynowej S»in- 4 


O tem zawiadamia się wszystkich wie- 133 i 134 z roku 1879 ugłoszonemi 


rzecz Teodora i Magdaleny Skrypuchów ja- 
ko cesyonaryuszów Gilli Weingarten. 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Warunki licytacyj, wyciąg tabularny i 
akt ocenienia realności można w sądowej re- 
gistraturze przejrzeć. 

O czem się mających chęć kupienia, 
i wszystkich tych którzyby po dniu 3 wrze- 
gnia 1879 prawo hipoteki uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała nininiejsza lub później wy- 
dać się mające uchwały doręczone nie zostały 
na ręce kuratora adw. Dra Wolskiego za- 
wiadamia. 

C. k. sąd powiatowy. 
i Drohobycz 20 sierpnia 1860. 
(6198 2—3) E dy k t. 

L. 5808. Dnia 42 września, 25 paź- 
dziernika i 25 listopada 1880 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa sprzedaż realności |. k. 181 w Ba- 
binie wykazem  hipot. 3 objętej w sprawie 
Leokadyi Brzezińskiej przeciw Iwanowi Bol- 
basowż o 100 zł. z zn. 

Cena szucuukowa wywołania wynosi 
795 zł. Wadyum 79 zł. 50 et. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżsj ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej jednak- 
Że jedrnie za pokryciem długów hipcteczuych 
sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytascyjnych wolno 
w sądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy miej, del. 

Sambor dnia 15 lipca 1680. 

(6185 2—3) Obwieszczenie. 

L. 4351. O. k. sąd powiatowy w Ry- 
manowie ogłasza, że przedsięweźmie przy- 
i musowg sprzedsż kawałka gruntu z rvalnoś- 
ci w B'sku pod l. k. 345 położonej, ciała 
' tabulaernego niestanowiącej, dłużnika Win- 
centego Kwiatkowskiego własnej, celem ścią- 
gnienia przez Pawła Kwiatkowskiego kosz- 
tów prowizorycznych przyznanych w kwo- 
tach 10 zł. i 3 zł. 787, ct. w. a. z pn. w 
| aniach 17 września, 21 października i 6 
| grudia 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w zabudowaniu tusądowym. 

(ena szacunkowa realności tej wynosi 
35 zł. w. a. 

Zakład zaś 10 pr. takowej. 

tiesztę waruuków, tudzież akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tusą dowej 


registraturze. 
Rymxnów dnia 28 lipca 1880. 
(6170 2—3) FKdy k t. 


L. 8129. W tutejszym e. Kk. sądzie po- 
wiatowym przedsiewziętą zostxnie w snra- 
wie cgzekusyjnej zakładu kredytowego włoś- 
ciańskiego przeciw masie leżącej Hrynia Iwa- 
nusa pto. 150 zł. z po. dnia 10 września 
1880 przymusowa sprzedaż realeości grun- 
towej |. 809. w starych Bohorodczanach pod 
warunkami w Gazecie Lwowskiej Nr. 132, 
z t 
tylko odmiana, że rzeczona realność na pił 
wyższym terminie za jakakolwiekbądź cenę 
sprzedaną zostanie. 

Z c. k. sądu powiatowego. 

Bohorcdezany 29 lipea 1880. 

(6163 273) Edyk t. 

L. 5222. W dniach 8 listopada i 10 
grudnia 1880 o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w sądzie licytaeya realuości do 
masy spadkowej Piotra Kalmuka należącej 
pod |. k. 61 w Krukienicach położonej nie- 
iutzbulowanej, celem zaspokojenia sumy 79 
zł. 50 et. w. a. z po. na rzecz Natana Sa- 
muela. 

Cena wywołania 305 zł. w. a. 

Wszdyum 10 pr. 

Reszta warunków w registraturze. 

__ Mościska duia 27 sierpnia 1880 
(6212 2—3) Obwieszczenie 

Niniejszem rozpisuje się konkurs na po- 
sadę nauczyciela języka franeuskiego przy 
c. kr. II. (niemieckiem) gimnazyum we Lwor 
wie. Ubiegający się o tę posadę mają proś- 
by zaopatrzone w potrzebne dowody uzdol- 
niania wnieść do e. k. Rady szkolnej krajo- 
wej ża pośreduictwem  dyrekcyi c. k. II. 
gimnazyum we Lwowie, najpóźniej do 20 
wrześniu 1880 

Od dyrekcyi e. k. II gimnazyum. 

We Lwowie dnia 9 września 1880. 

(6194 2—3) Ogloszenie. 
i L. 3808. ©. k. Sąd powiatowy w Sar 
noku ogłasza, że w dniach 23 września i 27 
października 1880 zawsze o godzinie 10tej 
przed południem odbędzie się w zabudowa- 
piu sądowem dobrowolna publiczna sprze 
dsżł realności pod l. k. 180 w Sanoku połc- 
Łonej, dawniej Massymiliana Siemianowskie- 
o własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 8119 
zł. 13 jk W. A. 

Bliższe warunki można przejrze 3 
pistraturze sądowej lub przy oai A 

Sanok dnia 30 czerwca 1880. 

(6172 2—3, E dy kt 

L. 5858. C k. Sad powiatowy w Ko- 
marnie podaje do publicznej wiadomości, że 
Stefan Dmytrzyk rolsik z Powerchowa na 
mocy uchwały e. k. sądu obwodowego w 
Samborze z dnia 30 czerwca 1880 I. 8280 
i marnotrawea został uznany, że kuratorem 
' dla niego Fedia Dmytrzyka usianowiono. 

Komarno dnia 28 lipca 1880, 


(6211 2—3) Ogloszenie. 4 
L. 14498. 


8 


Gdy miejsce pobytu Stanisława Kra- 


C. k. powiatowa dyrekcya | suskiego jest niewiadomem przeto ustanawia 


skarbu w Przemyślu rozpisuje niniejszem w | się na koszt i niebezpieczeństwo jego kura- 
celu obsadzenia opróżnionego hurtownego | tora w osobie edwoksta Dra Pieniążka z sub- 
składu tytoniu, znaczków stemplowych i|stytucyą adw. Dra Rosenblatta w Krakowie 


blankietów wekslowych w Jarosławiu licy- 
tacyę zapomocą pisemnych ofert na dzień 5 
października 1880. 

Materyał tytoniowy pobiera skład ten 
w c. k. Magazynie w Przemyślu 4%, mil 
oddalnym, znaczki stemplowe i blankiety 
wekslowe zaś w e. k. urzędzie podatkowym 
w Jarosławiu. 

Składowi temu jest przydzielonych do 
poboru materyałów tytoniowych jeden hur- 
towny sprzedawca a 76 drobnych sprzedaw- 
ców tytoniu. 

Obrót wynosił w roku 1879 w tytoniu 
61.528 kilogamów w 
wartości : 100472 zł. 48 et. 
a w znaczkach stem- 
plowych i blankietach 
wekslowych 13792 zł. — , 
razem 114264 zł. 48 et. 

Ofeity pisemne zaopatrzono w wadyum 
w kwocie 282 zł. dowód o:iągniętej pełno- 
letności i świadeetwo moralności podnapisem 
cferta dla składu tytoniowego w Jarosławiu 
należy podać najpóźniej do dnia 5 paździer- 
nika 1880 do godziny 12tej w południe w 
w. ce. k. powiatowej dyrekcyi skarbu w Prze- 
myślu. 

C. k. powiatowa dyrekcya skarbu 

W Przemyślu dnia 8 września 1880. 
(6179 3—3) E dyk t. 

L. 3370. C. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińcach ogłasza, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Menaschy Mittelman w kwo- 
cie 120 złr. w. a. odbędzie się w sądzie tu 
tejszym w dniach 11 października, 8 listo- 
pda i 22 listopada 1880 o godzinie Stej z 
rana przymusowa licytacya realności nieta- 
bularnej Wasyla Grzybka pod l. k. 289 w 
Mikulińcach na pierwszych dwu terminach 
tylko za cenę wywołania lub wyższą, na 
trzecim terminie za jakąkolwiek cenę. 

Cena wywołania wynosi 690 złr. 

Wadyum 69 złr. w. a. 

Bliższe warunki licytacyi i protukoły 
zastaw aiczego opisania i oszicowania przej- 
rzeć można w tu*. regi.traturze. 

Mikulińce 20 sierpnia 1879. 


(6186 2—3) Edykt. 

L. 4304, C. k. sąd powiatowy w Wa- 
dowicach zawiadamia niniejszem, że celem 
zaspokojenia sum 310 złr. i 240 złr. w. a. 
z pn. Jozchimowi Lóblowi dw. im. Fische- 
rowi od Tomasza Wójcika względnie od ma- 
sy po nim leżącej przypadających zarządził 
w drodze dalszej egzekucyi ponowną przy- 
musową sprzedaż publiczną realności pod l. 
k. 31 w Radoczy położonej, według wyk. 
hip. 22 księgi gruntowej dla tejże gminy 
na imię masy leżącej po Tomaszu Wojciku 
jako własność zapisanej, która to realność 
w tymże sądzie w dwóch terminach na dn. 
21 października i na dniu 18 listopade 1860 
każdym razem o godzinie 10 z rana tylko 
za cenę szacunkową lub powyżej takowej 
lecz nie poniżej tejże sprzedaną hędzie, 

(Cenę wywołania stanowi cena sna.un- 
kowa 860 złr. 

Wadyum 86 złr. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania w regi- 
straturze przejrzeć można. 

C. k. sąd powiatowy 

Wadowice dnia 28 sierpnia 1820. 
(6197 2—3) Edykt. 

L. 1267. ©. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie zawiadamia nieznanego z Życia i 
miejsca pobytu Arona Zukerkandel, że Leib 
Horowitz wniósł przeciw niemu dnia 14go 
sierpnia 1880 l. 7267 pozew do tutejszeg» 
sądu o ekstabulacyę pełnomocnictwa z dua 
10 maja 1820 — dom 1 pag. 79 n. 8 on. 
intabulowanego ze stanu biernego realności 
lk. 25 w Złoczowie który to pozew kura- 
torowi do wziesienia pisemnej obrony w 30 
dniach doręczony został. 

Kuratorem dla Arona Zukerkandel za- 
mianowano pana adw. Dra Warteresiewicza 
z substytucyą adw. Dra Billeta w Zło”wowie. 

Rzeczą Arona Zukerkandla jest ustano- 
wionemu kuratorowi udzielić potrzebne do o- 
brony środki — lub obrać sobie innego za- 
stępcę, gdyż inaczej za wynikłe złe skutki 
sam odpowiadać będzie. 

Złoczów 21 sierpnia 1880. 

(6195 2—3) sdykt 

L. 21786. ©. k. sąd krajowy w Krz- 
kowie zawiadamia tym edyktem Stanisława 
Krasuskiego, że pko niemu Towarzystwo 
zaliezkowe skargę wekslową ńa dniu 20 lip- 
ca 1880 1. 19024 pto 324 złr. wniosło, w 
załatwieniu tejże wydano dnia 21 lipca 1880 
do l. 19024 nakaz zapłaty, którym polecono 
Stanisławowi Krasuskiemu jako żyrantowi, 
aby sumę wekslowę 325 złr. z procentem 
po 6 pre. od dnia 22 kwietnia 1880 1,3 °% 
prowizyj, z kosztami protestu 3 złr. i ko- 
sztami skargi 21 złr. 89 et. solidarnie z Ste- 
fanią Sacharkową i Janem Sacharkiem To- 
warzystwu zaliczkowomu w Krakowie w 
dniach trzech pod rygorem egzekucyi we- 


kslowej zapłacił. 


i temuż nakaz wręcza się. 

Ma zatem Stanisław Krasuski potrzeb- 
ne dokumenta powyższemu zastę?cy udzielić 
lub innego obrońcę sobie wybrać i o tem 
e. k. sądowi donieść, w ogóle wszelkich mo- 
żebnych środków obronnych użyć, inaczej 
bowiem sam sobis skutki zaniedban'a przy- 
pisaćby musiał. 

Kraków dnia 20 sierpnia 1880. 

L. 35786. Ces. król. sąd krajowy we 
Lwowie niniejszym wiadomo czyni, iż celem 
zaspokojenia wierzztelności gal. kasy OSZczę- 
dności 6608 złr. 32 cat. w. a. pochodzącej 
z większej sumy 7000 złr. w. a. wraz z 6 
pre. od dnis 4go września 1879 i dalszą 1 
pre. prowizyą zwłoki od każdej, w dniu 4go 
wiz śnią i 4 marca, począwszy od dnia 4go 
września 1879 płacić się malącej a nieni- 
szezonej półrocznej raty po 268 złr. 60 et. 
w. a. aż do całkow'tego spłacenia dłużnego 
kapitału bieżącą, i kosztami egzekucji W u- 
misrkowanej kwocie 238 zł, 71 ct. w. a. od- 
będzie się przymusowa sprzedaż licytacyjna 
realności pod | 7697, we Lwowie położo- 
nej, dłużników Franuiszka i Teresy małżon- 
ków Hampl własnej, w dwóch terminash a 
to: w dniu 28 października i w dniu 25 li- 
stopada 1880, ksżdym razem o godzinie 11 
przedzołudniem w sali ustoych rozpraw sądu 
krajowego we Lwowie. 

Cena wywołania wynosi 20.000  złr. 
wal. sust, wadyum złożyć się mające 2000 
złr. w. a. 

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg ta- 
bulerny przejrzeć można w  regrstraturza 
sądu krajowego. 

O tem uwiadamia się tych wierzycieli, 
którymby ta uchwała, lub późniejsza z ja- 
kichkolwiek przyczy» doręczone być nie mo- 
giy, lub którzyby po dniu 80go ip's 1880 
prawo zastawu ms tej rea'nośsi nabyli, do 
rąk kuratora w osobie adw. dr. Dziubiń- 
skiego z zsstępstwem adw. dr. Nurkowskie- 
go ustanowionego. 

Lwów dnia 14 sierpnia 1880. 

(6176 2—3) way w L 

L. 3368. ©. k. sąd powiatowy w Mi 
kulincach ogłasza, źe celem zaspokojenia 
wierzytelności Abrahama Dawida Vogelma- 
«a w kwocią 90 złr. 40 et. w. a. odbędzie 
się w sądzie tutejszym w dnia'h 1 paździer- 
niks, 25 października i 8 listopada 1880 o 
godzinia 9 z rana przymusowa licytacya re- 
alności nietabujarnej Wawryka Muzyki pod 
l. k. w Nastasowie, na pierwszych dwu 
Serminach za cenę wywołania lub wyższą, 
na trzecim zaś terminie zajakąkolwiek cenę. 

Cena wywołania wyncsi 560 złr. 

Wadyum 56 złr. w. a. 

Bliższe warunki licytacyi i protokół 
zastawniczego opisania i oszacowania przej- 
rzeć można w tut. sądowej registraturze. 

Mikulińce dnia 20 sierpnia 1879. 
(6214 2—3) Konkurs. L. 1209. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na p'- 
sadę starszego nauczyciela z płacą roczną 
600 zł. przy drugiej ezteroklasowej szkole 
w Stanisławowie i na posadę nauczyciela z 
płacą roczną 300 zł. przy szkola etatowej 
jednoklasowej w Olszanicy. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
swoje podania należycie udokumentowane za 
pośrednictwem swej bezpośredniej władzy 
przełożonej w terminie sześciotygodniowym 
od pierwszego umieszczenia tegoż ogło zenia 
w dzienniku urzędcwym do c. k. okręgowej 
Rady szkolnej w Stanisławowie. 

Z Rady szkolnej okręgowej 

w Stanisławowie 81 sierpnia 1880. 
(6136 3—3) Edykt. 

L. 4624, C. k. sąd powiatowy w Bro- 
dach zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych Mzjlicha Maibluma, Mojżesza 
Maibluma, masę leżącą zmarłej Margalie Sx- 
tanower, że t. s. uchwałą z dnia dzisiejszego 
1. 4624 wpis. egzekucyjnego prawa zastawu dla 
a) renty zaległej w kwocie 21 ct. wraz 5 pr. 
odsetkami zwłoki po koniec września 1676 
kwotę 4 et. wynoszącemi i dalej od 1 paź- 
dziernika 1876 bieżącemi, b) kwoty kapitalu 
do zaokrzglepia pozostającej 4 zł. 20 et. 
wraz z rentą od takowej bieżącą po dzień 1 
października 1876 kwotę 4 zł. 16 ct. wyno- 
szącą nadal aż do końca kwartału. w którym 
zapłata nastąpi liczyć się raejącą; e) Kesz- 
tów egzekucyjnych 8 zł. w. a. w stanie bier- 
nym obowiązanej realności pod |. tab. 177 
kons. 370 w Brodach na rzecz funduszu in- 
demnizecyjnego dozwelono i odnośne uchwa- 
ły ustanewionemu kuratorowi p. dr. Ornstei- 
nowi doręczono. 

Brody dnia 29 lipca 1879. 

(6116 3—3) Edy kt. 

L. 4316. C. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
że na dniu 28 stycznia, na dniu 25 lutego 
i na doin 24 marca 1881 każdym razam o 
godzinia 10 przed południem odbędzie się 
przymusowa publiczna -przedaż realności pod 
1. 128 w Tułuko*ie położonej, niestanowią- 
cej tabularnego ciała, należącej do spadzo- 


bierców po Łesiu Kostyniak i na 250 złr. 
w. a. sądownie oszacowanej. w celu zaspo- 
kojenia pretensyi Chaima Peretz 50 zł. 20 
ct. w. 8. Z pn. 

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszo sądowej registraturze. 

Zabłotów 11 lipca 1880. 

(6155 3—3) Edykt 

L. 10776. C. k, sąd powiatowy w Stry- 
ju zawiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
625 zł. w. a. z pn. Senichowi Ber Rothbau- 
mowi od Arona Jakób' Katza należącej, przed- 
sięweźmie w tutejszo-sądowym budynku w 
dniach 30 września, 28 października i 25 
listopada 1880 godzina 10 runo przymusową 
licytacyę sprzedaż realności dłużnika pod 1. k. 
467 w Stryju na Szymiausczyznie położorej 
ciała tabularnego niestanowiącej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 2000 złr. 

Zakład wynosi 200 złr. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunzowej, na trzecim także niżej ceny sza- 
cunkowej sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokoła opisania i oszacowania przejrzeć moż- 
na w tusądowej registraturze. 

Stryj dnia 20 sierpnia 1880. 

(6156 3—3) Edykt. 

i L. 9985. 0. k. sąd powiatowy w Stry- 
ju pod je do wiadomości, że na zaspokoje- 
nie pretensyi Zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie w kwocie 980 zł. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w 3 termi- 
nach tj. dnia 30 września, 28 października 
i 25 listopada 1880 każdym razem o godzi- 
nie 10 rano publiczna sprzedaż realności 
włościańskiej pod l. k. 11 i 19 w Stryju, 
Pawła Maślanki własnej. 

Ceza wywołania 2000 zł. 

Zakład 200 zł. 

Inge warunki licytacyjne możns przej- 
rzeć w tusądowej registaratnrza. 

Stryj dnia 28 lipca 1880. 

(6114 3— 8) Edyku 

L. 4728. 0. k. sąd powiatowy w Z» 
błotowie podajs do wiadomeści publicznej, 
że na dmiu 28 stueznia, na dniu 25 lutego 
i Da duiu 24 marea 1881 każdym razom o 
godz.nie 10 tr:ed połuduiciu odbędzie sę 
przymusowa p.blic na sprzedaż realności pd 
l. 161 w Demyczu pow. Zabłotów położe- 
nej, niestanowiącej tabularnego ciała, należą- 
tej do Michajła Baczuka i na 200 zł. w. a 
sądowuie oszacowanej, w evlu zaspokojeżia 
resztującej pretensyi Leizora Siuhla 39 złr. 
50 ct. w. a. z pu. 

Cena wywołania 200 zł. 

W dyum 20 zł. 

Dalsze warunki licytacyjne przejrzane 
być mogą w tut jszo-sądowej registraturze. 

Z błutów 26 lipca 1880. 


Doniesienia prywatne. 


(616% 3—3) Liczba 1549. 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierzawienia prawa pro- 
pinacyi miejskiej wraz z prawem po- 
boru dodatku gminnego od trunków 
propinacyjnych na czas od 1go pa- 
ździernika do 81go grudnia 1881 od- 


będzie się w kancelaryi urzędu gmin- 
nego miasta Trembowli na dniu 23g0 
września b. r. o godzinie 10tej przed 
południem publiczna ustna licytacya, 
która do lszej godziny po południu 
trwać będzie. 

Aż do zamknięcia ustnej licytacyi 
mogą być także pisemne oferty do rąk 
komisyi licytacyjnej wnoszone. 

Za cenę wywołania postanawia 
się kwotę 11000 zł. a.w. jako roczny 
czynsz dzierżawny, z której to ceny 
wywoławczej 52°/ na prawo propi- 
nacji, zaś 480/, na prawo dodatku 
gminnego przypada. 

Zakład wynosi 10%/, powyższej 
ceny wywoławczej czyli 1100 zł. a. w. 

Warunki licytacyjne można w cza- 
sie godzin urzędowych w urzędzie 
gminnym miasta Trembowli przejrzeć. 


Trembowla dnia 4 września 1880. 


Najlepszy | 
papi?! Jgaretowy | 


jest 


LE KGQUGLON 


Wyrób francuski. 
Przed naśladowaniem 
przestrzega się! 


śś 


Prawdziwym jest ten papier cyga- 

- retowy, jeźli każdy papierek zaopa- 
e trzony jest stemplem Le Houblon, 
ażkażdy karton poniżej umieszezona 
|” marką ochronna i sygnaturą. 
—< r- c% 


CAWLEY e HENRY, PARIS 


WEF Nowo inieregUjąca. ami 
Walka Rusinów 


z Rusinami 


(Uwagi nad broszurą: Polityka Polaków 
względem Rusi) 
napisał Zbigniew Polanin. 
Cena 30 ct. — z przesyłką pod opaską 32 et. 


Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 


Skład główny w księgarni 


F. H. RICHTERA 


we LWOWIE. 


| BĘ" Zamówienia zamiejscowe uprasza 
się z załączeniem 32 ct. przekazem pocztewym. 
(6161 2 2) 


Jeny tauiyKANG 


Galicyjski 
Zakład zastawniczy i kredytowy 


Lwów, ulia Teatralna, w gmachu teatralnym 
udziela pożyczki na zastaw 
a) krsztowności, drogich kamieni i kruszców, 
b) towarów kolonialnych, bławatnych, wyrobów fbrycznych i wszelkich innych 
przedmiotów rolnictwa, handlu i przemysłu tak nowych jako też używanych, 
c) papierów publicznych wartościowych 


wedle taryfy o 2°/, znizonej od zł. 50 począwszy. 


Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, 


szczególnie P. T. 


przemysłowców i kuprów, że od pożyczek wyżej zł. 300, może za osobną 
umową nastąpić dalsze obniżenie nsleżytości w stosunku do wartości 
szacunkowej, objętości przedmiotu i czasu trwania pożyczki. 


Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwszy od l złr. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 


PpO sied man Od 


“utm. 


Zwrot wkładek do 100 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia, 


do 


250 złr. z 10-dniowem wypowiedzeniem. 


do 500 złr. z 20 dniowem wypowiedzeniem, 
do 1000 złr. z 30-dniowem wypowiedzeniem. 


Od wkładek z 90 dniowem wypowiedzeniem S od sta. 


od 8 do 12 w -ołudnie, 


Godziny urzędowe: 


od 3 do 


5 po południa. 


Lwów dnia 18 stycznia 1879. 


DYREKCYA. 


KAMERA LEWICKI TSW 


Giowny Skład dla Galicyi 


Porcelany i Szkła 


we LWOWIE ulica Trybunalska 1 6 
powiększyli znacznie zapasy 


CHIŃSKIEGO SREBRA 


Platerunków, Alpaki i Metal Brytania. 


Kompletne nakrycia stołowe z ehłńskiego srebra t. j. łyżki stołowe, łyżki dla dzieci, 


mi w" zmowy | 


I 

t 

0 edia = 

| Od wielu łat istniejący i najlepszą sławę po- 
siądający magazyn uniformów Maurycego 

Tillera © Co. „zur Kriegsmeda- 

ille“ w Wiedniu VII Mariakilfer= 

wtrasse 22. poleca panom urzęd- 

nikom rządowym wszystkich ka- 

tegoryj i każdegourzęda, jak niemniej 

0 c. k jeneralicyi, ©. k. oficerom sztabowym 
wyższych i niższych stopni 


©) kompletne uniformy calowe i zwykłę 


jak niemniej wszystkie możliwa przybor 
uniformowe ze złota, SED Ka 
w uznanej powszechnie najlepszej jakości. 

Za elegancki i ściśle według przepisu wy- 


) Dla c. k. urzędników. 


Für k. k. Staatsbeamte. 


Die seit vielen Jahren im besten Rufe ste- 
hende Uniformirungs - Anstalt von Moritz 
Tiller & Co. „Zur Kriegsmedaille* 
Wien VII Mariahilferstrasse 22, 
ośferirt den Herren Siantsbeam- 
ten aller Kategoriem und jedweden 
Ressorts, der k. k. Generalitat, den k. k. 
Stahs-Ober- und Subaliern-Offizieren 


Complette Gala und Comode- Uniformen 


ferner alle wie immer Namen habenden Umi- 
íormsortezu in Gold, Silber ete. iv 
anerkannt besten Qualitäten. 

Für eleganten und genau vorschriftsmässigen 
Schnitt wird gebürgt. 


łyżeczki do herbaty, łyżeczki do kawy, noże i widelce 
ehochle, chochelki, łyżki półmiskowe, noże i widelce półmiskowe, 
delce bukszpanowe oprawne w chińskie srebro do sałaty, cukierniee, 
niki, serwisiki do octu, oliwy, etażery, bukietierki, kubeczki na wykłuwacze, 


Cennik: chińskiego srebra. 
Cennik : 
Cennik ; 
Cennik : 


Cennik: 


kolorowych szyb. 


MOCC 
> („ospodyni 
X na wieś 

osoby w wieku do 35 lat. 


Bliższa wiadomość ulicą Św. 
Łazarza Nr. 1 lit. A. Isze piętro. 


L. 8485. 


Ogloszenie, 


Magistrat król. miasta Rze- 
szowa podaje niniejszem do po- 
wszechnej wiadomości, że tego- -| 
roczny Jarmark na konie na Sgo. 
Mateusza przypadający, dnia 22 
września 1880 rozpocznie się. | 


tonierki, tabakierki, kosze na bilety, lichtarze, kandelabry, lustra, całe garnitury na toalety, kom- 
pletne garnitury do umywalni, korki do wina i wszelkie artykuły z chińskiego srebra i płaterowane 
wyrobu wiedeńskiego i zagranicznego. 


Na łaskawe żądanie pęsyłamy pocztą: 


zagranicznych szyb do okien. 


zwierciadlannych kul do ogrodu. 
maszynek do kawy patentowanych. 


l 


Poszukuje sie | 


m 


stołowe, nożyki i widelczyki deserowe, 
dzidki do pieczeni, łyżki i wi- 
szczypczyki do cukru, czaj- 
kubki na cygara, ty- 


(6160 1- 3) 


Główny sklad 
FORTEPIANÓW 


Amy Śmalny W" 


przy ulicy Sykstuskiej 1. 17 
już przeszło 87 lat istniejący i powięk- 
szony, A Z Swego rzetelnego postępowania 
tak w kraju jak i zagranicą zaszezytnie 

znany 
poleca Sz P. największy wybór fortepianów, 
ianin i fisharmonij od pierwszorzędnych fa- 
brykantów, które po cenach fabrycznych z !Ocio 
letnia gwaraneyą i z opuszczeniem rabatu od 
een fabrycznych sprzedaje, jak najtaniej wy» 
pożycza i stare w zamian przyjmuje. 

, Polecam się łaskawym względom Szanow- 

nej Publiczności 


pre 


Rzeszów dnia 4 września 1880. uniżona 
Burmistrz Anna Smutna Wwa. 
1owarnicki. | OA NR 


WOW 


Gubrynowicza 1 Schmidta 


Biliński E. Dr. System ekonomii społecz- 
nej. Wydanie wtóre, całkowicie przerobione 
i znacznie powiększone, 2 tomy (tom III 
wyjdzie w ciągu b. r.) 10 zł. 4 

Dr. Antoni J. Gawędy z przeszłości, % 
tomy 5 ał. 40 ct 
I. Przed wiekiem, -- Oficyalista starego 
autoramentu. — Opryszek. — Złota Teklu- 
nia. II. Ostatni zajazd. — Kresoytywa. — 
Z dziejów serca — Figel konfederacki. 

— Trzy opowiadania historyczne: Iwan Pod- 
kowa. — Wielka prywata. — Semen Na- 
lewajko, 2 zł. „KAR 

Giller A. Wspomnienia Jana br. Działyń- 
skiego, 60 et. 

Gregorowicz H. Pogląd krytyczny na wy- 
padki z roku 1861, 2, 8 i zaczerpnięte z 
nich wskazówki polityczue, z powodu prac 
Bolesławity, 2 tomy, 3 zł, 60 ct 

Kantecki K. Dwaj Krzemieńczanie. Wi- 
zorunki literackie, 2 tomy, 3 zł. 60 et. 

Kubala L. Dr. Szkice historyczne, 2 t. 
każdy po 3 zł. 40 et. 

Serya I. Królewicz Jan Kazimierz. — Oblę- 
żenie Lwowa w r. 1648, — Oblężenie 
Zbaraża i pokój pad Zborowem. --- Po- 
selstwo Puszkina w Polsce w r. 1650. 
Bitwa pod Beresteczkiem, — Kostka 
Napierski. 


«rl 


e 


Q 


Romanowski M. Popiel i Piast, trage- 
dya, 1 zł. 
— Poezye, 60 ct. 
— Łużeccy. Ustęp z wojen tureckich, 60 ct. 


„e 
Księgarnia poleca również najtańsze własne wydania 


++ EB botel: i Polsk iej 


:L asiński Z. Pisma. Wydanie z przedmową Sta 
Biblioteka Polska : I. II Kr Wicikó wicz ZO e: Dułeła 


Tarnowskiego, 2 tomy. — II —VI. 
przez dzieci autora dokonane, 4 tomy. 
przejrzane przez autora. — XI. Pam 
przejrzane przez Dra Węclewskiego. 
wieść histor. — XIII--XVL. Słowacki 
prof. dra A. Małeckiego. 
tom broszurowany 1 zł. 


Z wydawnictw księgarni IK. Wilda przeszły 
na naszą własność: 


© XVII—-XVIIL E...ly, 
80 ct, w oprawie 2 zł. 40 


Serya II. Proces Radziejowskiego.— Pierw - 
sze liberum veto — Krwawe swaty. — 
Czarna śmierć. Wyprawa Zwaniecka. — 
Mieszczanin Polski w XVII wieku. 
Liske K. Dr. P. Bobrzyńskiego Dzieje. 
Ocenienie, 50 et. 


— (udzoziemey w Polsce 4 zł. 
Małecki Dr. A. Gramatyka historyczno- 
porównawcza języka polskiego, 2 t., 6 zł 


— Juliusz Słowacki, jego życie i dzieła, w 
stosunku do spółecznej epoki. Wydanie LI 
znacznie powiększone, tomów 3. (W druku 
wyjdzie w październiku b. r.) 5 zł. 40 et. 

Monumenta Poloniae historica, Pom- 
niki dziejowe Polski tom III, 12 zł. 

Podróże Nordenksjólda w okolicach 
biegunowych, 60 et. 

Przyborowski. W. księżniczka z Minster- 
berga, Powieść histor. 1 zł. 50 et. 

— Rubin Wezyrski Powieść histor. l zł. 80 e. 

Schwarz Z. bratowe. Powieść, tłómaczenie 

T. Szumskiego, 2 zł. 

Wilczyński A. Kłopoty starego komen- 
danta. Obrazki z naszych czasów, Z rysun- 
kami E. Błotniekiego, 3 tomy, 5 zł. 60 et. 
Misya familijna. Opowiadania, 2 zł. 60 et. 
— Ź pamiętników plotkarza, 2 tom. 4 zł. 200. 
ra Słomiany wdowiec, 2 zł. 40 ct. 

— Wspomnienia obywatelskie, 2 zł. 60 ct 


Topoluicki Jan. Mapa Rzeczypospolitej 
Polskiej, podług map Lelewela, Wrotno 
wskiego i Zanoniego i podług opisów Bar 
lińskiego, Lelewela i Sarniekiego, 1 zł. 


nisł. hr. 
Wydanie zupełne 
— VII—X. Zaleski B. Poczye. Wydanie 


ie A Paska. Wydanie nowe krytyczne, 
— X. 


Niemcewicz J. Jan z Tęczyna. Po- 
Juliusz. Dzieła. Wydanie przejrzane przez 
(Asnyk Adam,) Poezye, 2 t. Każdy 
et. 


(5116 4- 4) 


BMIOTUMEPAM OMON 


Complette Preiscourants versenden wir auf 


konany krój poręeza się. 
Verlangen franco. 
(4546 24—112) 


É) „Kompletne cenniki rozsyłamy na żądanie franco. 
OQOROOOCOME 


W. Bystrzonowski 


ulica Halicka licz. 18. 
WE Otrzymał świeże transporta, poleca 
najtaniej S€ 
z nowości: Kryzy, Kokardy, Szaliki, Kołnierzyki 
w garniturach i gładkie, Krawaty, Paski, Kolje, 
Szpinki, Wachlarze, Grzebienie, Gorsety paryskie, 
Rękawiczki pragskie, Wstążki, Aksamitki, Frędzle 
Wszelkie przybory toaletowe. 


MY Łaskawe zamówienia zamiejscowe uskuteczniam 
odwrotnie. 


Satyny, Szyrtyngi, Perkaie, Muszliny 
Orgintyny, Guziki. 


"WYSUOJOĄ BPO UujuurSkiqg 


(5712 8 6) 


Nowości 
z konfekcyi dla dam 


oraz najnowsze welniane materye 
na suknie damskie 


ww unzajwwięlxszwzywaa wy borze 
poleca 


Magazyn SŚchayerów 


we LWOWIE. 


(6204 2—3) 


5 


: 


+ADOOOOGODOOOGOOE 
Publiczny konces, skład towarów | 
„Union-Bank* 


„Stccya Union DA ay Mn) Verhiadungstahp unć Donaukanal: 
=» 3 
| Magazyny towarów. Sona: E Uh gina gia ; : 
dy ŁR: ary spirytusu, suteryny na oleje, wino tłusz- 
cze 1t p. c k ekspozytura głównego urzędu cłowego, oddziały transito 
publicz. zakład do ważenia i mierzenia etc. | 


szczegółowa taryfa za przechowanie towarów 


(z zastrzeżeniem zmian) 
od 100 kilo tygodniowo. 
płody strzaczkowe ete. 


Zboże, mąka, 


ętych towarów, udziela 


Skóry giubowane i surowe, tłjszcze | workach i sypane M pi 
Narośl z liści dębowych (Knoppern Vallonea) —. . N : żle » 
wołE i tłuszcze - : - zy z 
Ą ełna owcza w prasowa: prasc : : $ pa” 
E| Wino w beczkach K . ep J Jet T KU n è 
Z| Cukier w beczkach i głowach . i a ; e | 
Ë a z n 
Š Spirytus, a 
W rezerwoarze od hektolitra na miosiąe 7 z 
z WwW beczkach n » . , ę F 
è| Towary na woln iejseu ż ki ai : z 
A y Nal $ rt js „złożone pa 100 kilo tygodn. —' , 
IPO a eżytości manipulacyjne. 
mi 2a odbiór lub wydanie, tudzież odważenie przy towaraci , i 
$| Przy towarach nieopakowanych od 30% kilo, 3 ; e opakowanysk od 100 kilo ; q 
a| Przy zbożu, mące i płodach strączkowych od 100 kilo - 7 x S £ 
e P IR 
g Asekuracya. 
Od 100 zł. zabezpieczonej wartości miesiecznie 1 
Ryczałtowo za przynajmuiej 3 miesiące, “pro anno . j oe ct. 
© n 


Oleje, tłuszcze, wino i spirytus przechowujemy ua żad : tę a 
S$kładzie na dw : 

s oreu kole Ae p 
pod temi samemi warunkami. ae Pisżistwowej 


„Union - R, abo załatwia spedycyę i mi 
ż ; 


- e » dalej interes: ik RAK 21 z Ma 
daje waluty i dewizy ua cudzy zn, A WO O (wymiany), kupuje i sprze- 


w wyrłatach i w incasso na obeyoh 


Przy wielkich ilościach w przechowanie wzi 


Union-Bank, Wiedeń I Renngasse L. 
Kantor wymiany „Union - Bank“ Wiedeń I, Graben 13. 


Eaa ACK dn L ial S zh ZA 
N 


i 


1Dr. KARCZ 


ulica Wałowa 1. 3 we Lwowie, 


leczy wszelkie choroby skórwa: wyprysk, 
łuszcz, liszaje, pierzchnieę, liszaj żrący, 
strupień. świerzb, ospę, odrę itd. — wszel- 
kiego rodzaju owr:odzenia zołzowe i kił: we 
i ich skutki, tudzież skutki nadużycia. 


Oriyanje godz, où 8—10 i 3—4, 
Dla ubogich codziennie od 2 do 3 godz. 
(Ewentualnie udziela rady listownie.) 


(Poradnik 1 złr. 80 cnt. za egzemplarz.) 
2 (4561 21—?) 


Winogrona 


dojrzałe i słodkie, świeżo rwane, rozsyła w ko- 


szykach zawierających 5 kilo po A zł. 60 et. | 


wraz z opakowaniem franko do każdej stacyi 
pocztowej. (6159 3-10) 


Edward Bittinger 


w Werschetz w Banacie. 


| IB Przewyborne E 
przez „Sues” "sprowadzane 


erbaty 


chińskie 


a mianowicie: za sję kilo 

: 2 
„Nr. 1. Taszu. żółtokwiatowa aromat . . zł. 440 
<"Nr. 2. Juntojczan, białokwiatowa arom. zł. 360 
Nr. 3: Nandzyn, czarna aromatyczna zł 8 — 
Nr. 4 Souchong, „ mało narkot. . zł. 250 
Nr. 5. Congo, czarna familijna . zł. 1-80 
Nr. 6, Wysiewki z herbaty. . zł. 1:20 
Nr. 7. 5 z najlepszych herbat . zł. 150 


Kawa po tanich starych cenach, (2114 75—?) 
najtaniej w handln 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w, Rynku l. 42. 


LMF LEDOGARÓE 
RUM z JAMALKI . 
KONIAK 


wprost z Gognaku 


ROSOLISY 
i Likwory 


sprzedaje handel 


pod ii | 
Karol Werner 
we Lwowie 4 
po cenach DODA UMER E 


- I. Nei ... 


e. k. nadworny optyk i mechanik we 
LWOWIE, ul. Karela Ludwika licz. 9 
róg ulicy Sykstuskicj, poleca szanownej P. 
M. Publiczności swój bogato zaopatrzony i największy 
skład towarów, jako to: 
Okulary i cwikiery rozmajtego fasonu 
z różnorodnemi szkłami od 1 zł. począwszy i wyżej 
R ręczne w oprawie rogowej, szyldkretowej, 
sze srebrnej, złotej, z perłowej maciey i słoniowej 
ości. 
| VS teatralue od MlBinokle wojskowe od 16 
zł. i wyżej, -EP zł i wyżej. 
MmMalekowidze od pw y perspektywy my- 
zł i wyżej. śliwskie 
ME. e, szkła do czytania, kompasy 
busole. 


arometry metalowe (Ane- arometry rtęcio- 

B roidy) od 5 zł i wyżej. Bi. od Aak 

Sgermomętry rozmaite A Ikoholometry po 250 
od 30 et. i wyżej. 350 1 5 zł. 

A p po 2.50 P i manometry 

do kotłów parowych. 

4 Nz któ, wagi wodne, piony, rajscajgi, ca- 
lówki (Zolstócke) i łańcuchy miernicze. 

A” rotacyjne, maszyny do elektryzowania, 
pudła storeoskopowe i obrazy, metronomy. 

| ya mechaniczne, geodezyjne, matematycz- 
ne i Zw w największym wyborze. "mg 

Fu statd we wspownianych artykułach 

Śinni i fiey i oblicza jak najtaniej. 

2 Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 
za zaliczką odwrotną poeztą. Każdy osobiście kupiony 
albo sprowadzony przedmiot odmienić można, jeśli nie 
odpowiedni, w ciągu dni 14. 


J. Neuhófer 


e. k. nadworny optyk i mechanik we 
Lwowie, ulica Karola Ludwika licz. 9 
róg miicy Sykstuskiej. 


_CHINSKO-ROSSYJSKĄ | 


„HERBATĘ CZARNĄ 1 KWIATOWA 


? CZARNA Nr. I. "fa klo. . złr. 1.40 POLECA MELANGE FAMILIJNA z kwiatem */4 K. złr. 3. — 

h n » II. 1 5 zdr. 1.60 ? $ n AROMATYCZNA » ÓW U złr. 4.— 
TIL. zł. 1.80 Główny Skład | osuRma |, Dlme) 
è PAMILIJNA 4: W AE A "1E SKŁADU BRACI POPÓW w MOSKWIE: 
? NG SA A, „1 CZARNA ) funt wagi rossyjskiej złr. 2.80 n 
l n T O 8: de 3 dę ? „ PRZEDNIA 1 fnt. wr. złr. 3.20 3 
` n . œ -F 41 p 

JG ARE 10. we LWOWIE | NAJLEPSZA 1 fu l za 
j „ ç Z KWIATEM z DOW | i AROMATYCZNA 1 fnt. złe. 4.60 i 


RYNEK liczba I3. ł z 3 Rb 4 


| OOO OOOO LOLO AOLO OŁ 


BENTE anr A OWOOOOWOWOE POOL 


AOI AOI OAK 


Zamówienia z prowincyi załatwia odwrotną poeztą jak najstaranniej. 


| (5502 10—29 


SG Nie powierzchowna tylko sumien- 
nie i radykalnie przeprowadzona kuracya €ho= 
rób sifilitycznych, jest jedyną rękojmią uchy- 
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. Ta- 
k ową zapewnia na podstawie ścisłych badań i o tl 


Ustawa 
o upadłościach 


z 85 grudnia 1S6S, uzupełniona do- 


Pamiątka! 


doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki Specyae | . a m 5 É 
lista do chorób sitilifycznyelz i skórnych, 1P Iers ci on k i | datk ami staraniem M. Koczyńskiego, b 
` prkt. lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi prof. Uniwersytetu Jagiel., wyszłą z druku. 


z najlepszego srebra 


napisem: „,Pamiątka pobytu 
cesarza w Galtcyi 1880“ 


srebrne, złocone, oksydowane. 
Sztuka: damskie 1.25, męskie 1.50 
poleca 
W. Bystrzonowski 


J. KA UNEEN 


mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa) licz. 1% 
pierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od 9tej do 
lszej przed, od Zgiej do 5tej po południu. 

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry- 
ktury, zgubne skutki samegwałtu, jak osłabienia 
nerwowe, impotemcye, nasieniotoki, inklinacye 
do sachot i t. ñ, tudzież bladaczkę i niektóre Wy- 
padki niepłodności — leczy bez bolu gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej dyskrecyi. Zamiej- 
scowym udziela rady listownie i wysyła na żądanie 
jekarstwa w dyskrecyonalny sposób. (4562 20 —?2) 


Magazyn Nowości 
L. M. Feintuch & E. Machayski 


Plac Maryacki w gmachu Banku Hipotecznego na- 
przeciw hotelu Georgea 


poleca 


Koszule białe po zł. 3, 3.50, i 5.50. Kolorowe oksford po zł. 3. 
Rękawiczki balowe o 2ch guzikach po zł. 1.40. 

Kołnierze, mankiety, chustki, skarpetki. 

Krawaty męzkie i damskie w wielkim wyborze. 

Kapelusze składane atłasowe. 

Cylindry po zł. 8.50, kapelusze filcowe, francuskie i angielskie w naj- 
nowszych formach po zł. 5.50, i 6 zł. 
Kołdry i pledy angielskie, począwszy od zł. 9. 

Plvszcze angielskie gumowe i waterproof. 

Parasole angielskie całkiem nowej konstrukcyi po zł. 6.50, 7.50 
do najlepszych. 

Kwiaty, wachlarze, gorsety i biżuterya francuska. 


Wielki skkad perfumeryi francuskiej i angielskiej. s 
(6139 3- 


Cena 1 zł., 20 ct., u wydawcy (w Krakowie. 
Floryańska, 386, I) 1 zł. z przesyłką 1 zł Bret. 
(5936 3—3) 


Magazyn 
i pracownia 


obówia męzkie” 
go, damskiego i 
dia dzieci, z ma- 
teryału zagranieze« ego 
i krajowego. Zamówie- 


zi AAA ulicy Halickiej 1 18 
(6190 3—3) 


nia wykonywa szybko 
i sumiennie podług naj- 
nowszej mody i po naj- 
tańszych cenach: Zajkład szewski 


Franciszka Gawlika 


ulica Strzelecka 1. 2. (2052) 


Ża czarną malwę 


płacę za kilo 50 et. do złr. 1.50 


Żymirski, aptekarz w Ropczycach. 
(5973 8— NIEZ MDE 7 A 


Do głównego składu 


Fortepianów i Pianin, 
harmonii i organów 


Ludwika Marka 


we Lwowie ul Teatralna 1. 10 
nadeszły nowe transporta fortepianów i 
pianin osobiście przez właściciela wybranych, 
z najlepszych fabryk wiedeńskiah i zagranicznych 

Gwarancya na lat 10. 
Ceny sprzedaży i zamiany instrumentów naj- 
umiarkowańsze. 


BĘ Tamże najbogatsza t ary" "3 
pożyczalnia. (51 


za 
MAF Niedokrewnych -BE 


nerwowych i osłabionych. 


NME 
RES" Malaga z żelazem, 


najlepszy i najsknteczniejszy środek 
z preparacyj żelazistych 


przeciw zubożeniu krwi. 


Przyjemnego smaku i niszawodnej 
skuteczności, działa cudownie przeciw 
bladaczce, trudnemu odpływowi regular- 
ności, wyczerpaniu sil, osłabieniu, o- 
gólnej niemocy i wszelkim z niedosiatku 

krwi pochodzącym chorobom. 

Jedyny skład u wynalazey tego środk$, 


naa Henryka Blumenfelda, we 
! wowie. (5089 11 - ?) 


Cena 2 zł. w. a. 


Nowo urządzony magazyn 


K. SOCHANIEWECZA w Tarnopolu 


naprzeciw 6 k. gimnazyum 
poleca obficie zaopatrzony 


SKLAD PAPIERU 


i wszelkich potrzeb kancelaryjnych i szkolnych 
jako majtańsze źródło nabycia tychże artykułów. — Również 
GNlxKkizracH Mladouanjiiusqpww w” 


Amerykańskich Maszyn do szycia 


wszelkich systemów 


p Torty koo, andel Towarów korzennych, 
| Win węgierskich, austryac- 
| kich, reńskieh, franeuskieh 


| i szampańskich 
jako też 


HERBATY I RUMU 
Karola Bałłabana 


| ulica Halicka pod Złotym kogutem 
poleca 

swój skład świeżo sprowadzonych 
towarów po cenach najtańszych. 


Towary zakupione w kwocie zł. 50 i 
e, ndsvłają się” franko na persia stacye ko- 
5650 


lei. gali i 4-4) 


Towary optyczne 


Okulary, Cwikery, (Pincenez), Lornety, Perspektywy, Barometry, 
Termometry, Próby de wszelkich płynów it. p. 
Spacyalny warstat reperacyjmy maszyn do szycia, broni, instrumentów 
fizycznych i optycznych. 
p) Herby, dewizy, monogramy na listach i kopertach. Karty wizytowe. 
litografowane i A la minute $$" 100 sztuk 50 et. i wyżej. "RE 


Cennik ilustrowany na łaskawe żądanie franco. 
(5959 4 —6) 


Z drakersi W. Łozińskiege al. Uzxarbs vigo l 12 dom WerRera. MODY yy 
f 
Í RA | 


